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PRZYJMUJE 
Fabr. Skład T-wa 
fikc. Warsz. Fabryki 


Kijów, Kreszczatyk 6. telefon 35-30. 


MAGAZYN KRAWCA 


A, WILCZKOOSKIEGO 


Kijów, W.-Wasylkowska Nr 5. Telefon 1-82. 


ód dnia 18 maja do dnia 17 sierpnia r. h, 
bedzie otwarty do $. 7 w. (zamiast do 8). 
ae > 


„BUFE” 


Wspaniały 
Teatr-VWarietć 
Dziś i codziennie urozmaicony program, składający się z 30 NrNr. 


Restauracya otwarta do godz, 3-ej w nocy. 
e Dyrekcya T-woUDZIAŁOWE 


Krągła Uniwers. 
Nr 15, tel. 35-26. 


= 


jlie tędy droga. 


Chciwość ludzka, ów apetyt na grube 
zyski, który, wedle przysłowia, w trakcie sma- 
kowania urasta, granic nie zna. Staje się 
ona namiętnością, która zagłusza głos serca, 
rozumu i sumienia. Kogo ta namiętność 
opanuje, temu obce się stają wszelkie ludz- 
kie uczucia— litości, ofiarności, poświęcenia, 
milości bliźniego, ojczyzny, stowem, wszelkie 
lepsze impulsy ludzkiej natury, 

różnych formach przejawia się ta 


xy da | 


jaś zła wola. 


godz ć sią móże 
t z takiemi 


opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w Kijowie dnia 15 
maja 1915 r., przeżywszy lat 68. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek dn. 18 maja w kościele św. Fleksandra 
o godzinie 10 i pół, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na dworzec koiei. 
Złożenie zwłok w grobach rodzinnych w Ostropolu na Wołyniu odbędzie się w piątek 22 maja. 
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w głę- 


Żona, Dzieci, Brał i Rodzina. 
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Zolniarz znosi głód cierpliwie, kiedy wi 
dzi | rozumie niemożność dostarczenia mu 
w pórą | w dostatacznej ilości jadła dc cko: 
pów, ale szemrać będzie i 
żołnierz, kiedy qo np. pozbawia posiiku czy- 
Tak też i ludność znosić mu- 
si i może tylko takie niedostatki i bruki, po- 


riewygodarni, 
j średnio wywołane 
nomiczne, nieuniknione w czasie wojny, ale nie 
ma obowiązku do znoszenia braków, niewy- 
gód i drożvzny, spowodowanej przez złą wo 
lę, przez chciwość 
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GRADOBICIA 
w MOSKWIE. 


(Założone w 1878 roku). 
Przyjmuje ubezpieczenia zasiewów od gradu. Statut, 
prawidła, ubezpieczenia, blankiety ogłoszeń, na których 
podaje się deklaracye, można otrzymać w T-wie (Mo- 
skwa, Wielka Łubianka 18); w Kijowie u pp: Rot- 
berga (Puszkińska Nr 31), w miastach powiatowych 
u miejscowych agentów. 


wypożycza 


ŻYTOMIERZ. 
Teatr miejski. 
I ©. Riputhiego 


W niedzielę dn. 17 maja 


J| „Ciekawa Ewunia” oest „Węglarze” °P 
F tach W. Rapackiego, 
HUMOR SATYRA i ŚPIEW 


w wykonaniu J. Bielskiej, W. Ra- 
packiego I K. Tatarkiewicza. 


Bilety do nabycia w kesie teatru miejskiego. 


Teati „SOłOwCów”. 


ię d. 17 maja przedostatnie przedstawienie. 2 operetki: 1) „ Bied- 
ne owieczki!':, 2) „„Nitouche”*. W poniedz. dn. 18 maja Pos 
żegnalne przedstawienie i benefis H, POTOPCZYNEJ. 
„Figlarna dziewczyna, 2) „Na falach namiętności”. 


PIOTROGRODZKI MAGAZYN 


Jakóba Juszczyńskiego 
KRZESZCZATYK Nr 25. 


OTRZYMANO NOWE TOWARY. 
GALANTZRYA, Perfumerya. 


NA LETNISKA 


na dogodnych warun. 


| CZYTELNIA -flis 
L. DZKOWYKZÓĆ 


BE Ware ten mek, J, Bielskiej 


z udziałem artystów Teatru Kijowsktego 
K. TATARKIEWICZA | innych. 


We wtorek dn. 19 maja 


w lakc. J. 
Coxte. 


Kłótnia na scenie. 
jluinor, satyra i Śpiew. 


m p-żegnalne przedstawienia operetki 
H. POTOPCZYKEJ. Dziś w niedzie- 


1) 


Robótki damskie i materyały. 
Wyroby skórzane i inne. 


. 5 . 
s Cosmopolite 44 prois (jeden, dwa lub t:zy) z 
HOTEL-PENSYCNAT 
w KIJOWIE. Pokoje od 1 rb. O- 
biady hygieniczne dla przychodzą- 
cych I na miasto po 85 k. Insty- 
tucka 16, I-sze pietro. Tel. 2-823 


oddzielnam wejściem, b. ciche, 
jasne, wygodne; oraz doskonałe 
obiady dla przychodzących w 
Nowym Pensyonacie Maryi Dą- 


browskiej, Prorezna Nr 18 m. 7. 

szczelarskiej praktyki 

| poszukuję. Kij. gub., Złoto- 
pol. Szpital polski. , Starsza sio- 


stra. 2756 
Cznąńnt dla snopowiąza- 


szpagat łek po cenie rb. 16 


za pud dostarcza biuro $. Ma- 
komaski-Kijów, Kreszczatyk 
2753 


książki 


pokoje z całkowitem utrzyma- 


| W Pensyonacie 


=; Kijów, Kreszcz. 29. niem do wynajęcia. Obiady dla 
OBRAZÓW i OZZL HARRY SRA A 
DZIEŁ DAWNEJ pA NAMY oraz wszelkie |jowska (l m. li, tel |. -2496 
SZTUKI. menema kapelusze DOMOWE 


KRESZCZATYK 28. 


LOSTATNIE MI! Cena wejścia zniżona do 30 k. 


Katalogi po 10 k. (1152 przedm.). 


Odęzwa. 

W roku wojny wakzcye są dla mło- 
dzieży szkolnej podwójnie niemiłe i niebez- 
pieczne. Wielu rodziców nie ma dokąd 
wyjechać z dziećmi na lato, a wszyscy znaj 
dują się pod wpływem podniecenia atmo 
sferą wojenną. Dlatego też skupienie znacz- 
niejszej liczby tej młodzieży przez czas wa 
kacyi w Warszawie i po letniskech podmiej- 
skich jest dla zdrowła narodu — tak wobec 


słusznie głodny 


z taką tylko drożyzną życia 
które są bezpo- 
przez wstrząśnienia eko- 


i wyzysk pewnych grup 


damskie i męskie przyjmuje 
do prania i przeróbki 


kapeluszy W. Bołeckii R. Minimi | gew=czka 
Eeen | W.-Włodzimier. 51 vis-a-vis Teatru, | z pieczywem. 


OBIAD 


ska 65 m. 13. 


W. Włodzimier- 
Kuchnia polska. 


oszukuje miej-ca 
Keja 23, kk 


4 Uentalaeno Twa Ric 


Maer Gala ZZMŻAI "TG WAR CG O 
C. T. R. p. Antoni Wieniawski złożył spra- 
wozdanie finansowe, pomysine dla instytucył 
pomimo czasu wojennego. Na budowę gma- 


na wyjazd. 


chu wydano już około 200,000 rb., lecz z po- 
wodu braku materyałów, 
został wykończony zupełnie. 


gmach dotąd nie 


Zakupiono 1,180 wołów dla gospo 


darstw poszkodowanych przez działania wo- 
jenne, głównie dla ziemian w Lubelskiem; 
przeciętna cena sztuki wyniosła około 140 
rb. Przystąpiono do zakupu krów na Lit- 


podrójnie, 
Uiterza potrite ay zajmuje GALOŃOGA aar ma kw, 


| 


EE 


żądza łatwego wzbogacenia się cudzym ko-ji jednostek, Owszem, ogół ludności ma |groźby epidemii, jak wobec stanu umysłów— | wie | w Cesarstwie. 

sztem, zależnie od środowiska i okoliczności. | nie tylko prawo do obrony przed tą złą wo |w najwyższym stopniu niepożądane. Mamy Na zebranie delegatów Towarzystw rol- 
i Na | a mug m yje te PP, RBA AL walczenia z nieuczci | obowiązek zapewnić naszej młodzieży moili- gyeh w Moskwie, na mun ma pys > 

w tłum'e ratujących, znajdzie się rabuś, co, . s i ; r i kacyi, |wióna sprawa pomocy rolnictwu Królestwa 

korzystając z zamieszania, cudze dobro so Tymczasem, ogół z prawa „SWOJE: Maj o ki Ph WE A a kA Polskiego, wydelegowano pp.: A. Wieniaw- 

bie przywłaszczyć usiłuje. O ile bywa pojma: |90 nie korzysta, obowiązku zaniedbuje, ogra-|a9y z nich do pracy wrocila zdrowa, pokrze | kiego, J. Zdziechowskiego i Z. Brudziń- 

ny, czeka go zasłużona kara dorażna— śmierć |niczając się do skarg, jęków i narzekań najpiona i ożywiona duchem karności, dzielno- skiego. 


w ogniu płonącej chaty, bo tłum, jeśli feruje 
wyrok, to nie odkłada egzekucyi. 

W czasie trzęsienia ziemi trzeba wysy- 
łać siłę zbrojną, na obronę od rabunku mie- 
nia ludzkiego, porzuconego w popłochu. 
Wojsko otacza zburzone dzielnice miaste 
i strzela do ludzi, oddających się rabunkowi 
wśród ruin, zarówno jak do psów, żerujących 
wśród trupów pod gruzami.. 

Zwierzę ludzkie, o ile nie jest dosta- 
tecznie poskramiane przez władny głos su- 
mienia, a tylko trzymane w karbach, przez 
rygor spoieczny i strach przed karą, budzi 
się zawsze tam i wtedy, gdzie i kiady rygor 
społeczny chwilowo słabnie, gdzie t kiedy 
wzrastają chwilowo szanse bezkarności, 

Czas wojny jest czasem próby charakte- 
rów ludzkich i ich wartości moralnej. Gu- 
biące się w szarzyźnie zwykłego życia: od 
wage | tchórzostwo, szlachetność i podłość, 
ofiarność | sobkostwo, uczciwość i matactwo 
zarysowują się wyrażnie na jaskrawem -tle 
wojny i urastają ponad codzienną miarę, 
potęgują się w atmosferze powszechnego 
napiecia. Odwaga przeradza się w bohater- 
stwo, ofiarność w poświęcenie, sobkostwo 
i matacwo — w złodziejstwo na wielką ska- 
ls, mniej lub więcej umiejętnie zewnętrzną 
formą prawną maskowane. 

Wszystkie, tak zwane  „złate interesy“ 
w czasie wojny, do jednej kategoryi moralnej 
należą, wszystkie mają swój prototyp w ra- 
bungu w czasie pożaru lub trzęsienia ziemi 
N:e wszystkie jednak podobne przestępstwa 
są równie proste i nieskomplikowane i nie 
wszystkie, w drodze doraźnej a prostej kary, 
wyplenione być megą. O ile np. dopisywa- 
nie kilku kopiejek do ceny puda, przy do- 
sterczaniu mąki dla wojska, jest zwykłem 
okredaniem kasy państwowej, a przyjmowa- 
nie zepsutej mąki za dobrą jest wyraźnie 
zbrodniczą spekulacyą na zdrowiu walczących 
żełaierzy, o ile więc, w obu powyższych 
przykładach, może być śmiała stosowana 
nejsurowsza kara doreźna, o tyje np. nije- 
uczciwa spekulacya na przedmiotach pierw- 
szej potrzeby, jakkolwiek do tej samej kate- 
goryi należy, nie daje się jednsk ani iatwo 
udowodnic i zakwałifikować do kary, ani też 
latwo wyplen'ć. 

Drożyzna życia, jako bezpośredni sku- 
tek tkonomicznego wstrząśnienia, spowodo- 
wantgv przez wojnę, jest jadnern z pośwlę- 
cen, do których obowiązani są wszyscy mie 
Stkańcy państwa, prowadzącego wojnę, tak 
samo nieodwołalnie, jak pewna część mie 
Szkańców obowiązana jest do poświęcania 
Zycia na polu bitwy, do znoszenia trudów, 
chłodu i głodu, w razie konieczności. 


DRA ać aa 


ciężkie warunki życia, oglądając się wciąż 
bezradnie na kogoś, co ma złemu zaradzić. 

Wszelako, zło jest nadto skomplikowa- 
ne, aby zaradzić mu mogło ustalenie cen 
na produkty i kary za ich przekroczenie 
Przemysł bowiem | handel mają swoje przy- 
rodzone prawa, których przepisy postron- 
ne zmienić nie są w stanie. Mogą te 
przepisy zatrzymać conajwyżej rozwój da 
nej gałęzi handlu albo przemysłu, albo 
sprowadzć ich zanik czasowy, ale nie 
mogą unormować stosunku pomiędzy wy 
twórcą i spożywcą. Łączący ich pośred 
niczy aparat handlowy ominąć się nie 
da, jeśli się go innym aparatem nie zastąpi. 
Aparatem tym może być tylko taka organi- 
zacya spożywców, która weźmie na siebie 
rolę handlu — jako łącznika między wytwór 
cą i spożywcą. 

Tyiko kooperatywa spożywcza może tę 
rolę spełnić uczciwie. Tylko ona może sku 
tecznie normować ceny, niedając im przekra- 
czać poza granice, przez wyjątkowa warunki 
czasu wojennego usprawiediiwióne; ona jed- 
na do walki z nieuczciwym wyzyskiem wy: 
stąpić może, bo ona tylko, jako przedstawi- 
cielka Interesów spożywców, potrafi odróżnić 


cenę rzeczywistego kosztu, od ceny, przez 
nienasyconą chciwość podyktowanej. 
Prace komisyi wszelkich, obradujących 


nad środkami walki z drożyzną. będą bsz- 
owocne tak długo, póki się do tej walki sa- 
mi zainteresowani spożywcy nie zabiorą, pó- 
ki organizacyi wyzyskiwaczy-pośredników, 
którzy się w czasie wojny, jak rabusie na 
pożarze, otłowić pragną, nie przeciwstawią 
własnej organizacyi, w formie miejskiej ko- 
operatywy spożywczej. 

Jeśli ojcowie miasta ' prezgią na seryo 
na drożyznę skutecznie zaradzić, tedy się na 
organizacyłi spożywców oprzeć powinni. Nie 
pomogą tu narady z przedstawicielami kup 
ców, i ustalenie wraz z nimi cen maksymal- 
nych, i ne tędy droga do przełamania nie- 
uczciwej spekulacyi, która się bezwarunkowo 
więcej przyczynia do rosnącej drożyzny i bra- 
ków, niż wszelkie inne warunki, rzeczywiście 
od wojny zależne. Droga celowa do przer 
wania, ohydnej czasu wojny, szekulacyjnej 
orgii, prowadzi przez założenie miejskiej ko- 
operatywy spożywczej, której oryanizacyą 
i materysinem poparciem powinnaby się za- 
jąś Rada miejska, o ile oczywiście dobro 
mieszkańców szczerze ją obchodzi. 


5 Junosza. 
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ści i pracy. Uczynić to można w sposób 
najskuteczniejszy przez zorganizowanie dla 
możliwie największej liczby chłopców i dziew- 
cząt kolonii letnich, w którychby młodzież 
spędziła miesiące letnie pod dozorem i pod 
kierunkiem odpowiednich opiekunów na po 
żytecznych ćwiczeniach i w pracy fizycznej. 

Umieszczanie łetnisk młodzieży w po- 
bliżu terenu działań wojennych jest niemo- 
żliwe. Należy więc znależć odpowiednie 
umieszczenie w części kraju, nie zniszczonej 
przez wojnę, więc w części łomżyńskiego i 
w siedleckiem, a przedewszystkiem poza li 
nią Niemna i Bugu. 

Miejscowość taka musi. odpowiadać 
pewnym warunkom, z których jedne są dla 
wszystkich letnisk niezbędne, inne—dla nie 
których przynajmniej— pożądane. 

Do niezbędnych warunków zaliczyć trze- 
ba: suche miejsce wśród lasu lub 
w bezpośredniem sąsiedztwie, 
choćby niewielkiego lasu; dobra 
woda w pobliżu w wystarczającej ilości; drze- 


Postanowiono zreformować Biuro Ra 
chunkowe C. T. R, nadając mu charakter 
odrębnej kooperatywy; dla zbadania obecne- 
go położenia Biura delegowano p. Wł. Lesz 
czyńskiego. 

Postanowiono opracować referat wyka 
zujący straty, jakie poniosło rolnictwo, I ilu 
strujący obecny stan rolnictwa. 

Zatwierdzono projskt podań o subwen- 
cye na cele rolnicze na r. 1916 na sumę 
933,676 rb. i postanowiono starać sięo sub- 
wencyę na hodowlę roślin lekarskich. 


Odezwa Sekcyl prasy C. R. 0. 


Sekcya prasy wystosowała do redakcyi 
czasopism polskich i rosyjskich następująca 
odezwę: 

S:kcya prasy Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego, pragnąc wzbogacić archi 
wum swoje, uprasza instytucye społeczne, 
księgarnie, oraz osoby prywatne, życzące 
przyjść z pomocą, o łaskawe nadsyłanie do 
biura Sekcyi (Jasna 32) wszelkich materya- 
lów, związanych z treścią z obecnym okre 
sem przełomowym. 


wo na opał pod kuchnię i na ognisko Do materyałów takich należą: 
(przeważnie wystarczy zbieranina leśna i tro- 1) Wszelkie druki polskie i cbce, dzie 
ła i broszury treści politycznej, ekonomicz- 


chę szczapowego); możliwość zdobycia nie- 
zbyt daleko w przystępnej cenie najprost- 
szych produktów spożywczych, jak chleb, 


nej, społecznej, pisma ulotne, katalogi, spra- 
wozdania z posiedzeń, odezwy, obwieszcze- 
nia, programy, prospekty i t. p. 


mieko, kartofle, jarzyny, mąka, makaron, 2) Czasopisma zagraniczne we wszy- 
sól, cukier; dostępność pomocy i opieki le- stkich językach lub wycinki z tychże czaso- 
karskiej w nie zanadto wielkiej odległości; pism. 


3) Rekopisy, pemiętniki, opisy osób, 
które były świadkami wypadków wojennych 
iD. 

Sskcya prasy żywi nadzieję, że zarówno 
instytucye społeczne, jak i osoby prywatne, 
dla dobra nauki i historyi ojczystej nie od- 
mówią swego poparcia w zbieraniu doku- 
mentów, które w przyszłości stać Się modą 
cennymi przyczynkami do oświetlenia nie 
jednego faktu epoki dziejowej, jaką obecnie 
naród polski przeżywa. 


niezbyt duża odiegłość od kościoła albo ko- 
nia do rozporządzenia na każde święta, o ile 
odległość byłaby większa, jak 5 wiorst. 

Do pożądanych zaliczyć trzeba: dach 
nad głową (szopa, leśniczówka, parę pokoi 
we dworze i t. p), sienniki, kuchnia i ku- 
charka, dostawa (choć częściowa) po tańszej 
cenie niektórych przynajmniej produktów, 
woda do kąpieli, opieka na miejscu. 

Kto z właścicieli odpowiednich terenów 
pragnąłby przyjąć u siebie partyę od 25 do 
40 chłopców lub dziewcząt, w wisku 10—18 
lat, zechce wypełnić dla każdej, ofiarowanej 
na poszczególae letnisko miejicowości i 
zwrócić nam załączony kwestyonaryusz raj- 
dalej do dnia 1 czerwca n. st. r. b. 


Kcnisya Lrtnisk C. K. O. 


Warszawa w maju. 


Manifestacya. 


P zsbieg manifestacyi, jaka się odbyła 
we wtorek na ulcsch Warszawy, „Warsz. 
Myśl” opisuje w sposób następujący. 

L'czba manifustantów, do której przyła- 
czył się tłum uliczny, z portretem Jego Ce- 
sarskiej Mości, Króla Włoskiego i Wielkiego 
Kięcia Mikołaja M.kcłajewicza. skierowała się 
z flagami: japońską, ang elską I włoską do 


Rok X 


sales. kwart. półrosa. roci 
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zn zmiana adręsu 88 kopa 
Eeu, -żisumeń: Za wiersz petitowy lub jege mie set 
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konsulatu francuskiego. Manifastantów 2 
balkonu powitał konsul i wręczył im sztan- 
dar. Manifestanci z okrzykami Vive la 
France, Evvivailregno d'ltalial 
podążyli do konsulatu belgijskiego. Dalej 
manitestanci zatrzymali się przy cerkwi lejb- 
gwardyi pułku litewskiego i, pochyliwszy 
sztandary, odśpiewa!i hymn narodowy, sło- 
wiański hymn i „Wiecznzja pamiat“. 

Przeszediszy wzdłuż Alei Ujazdowskiej 
i Nowego Światu z okrzykami „hurra,* tłum 
zatrzymał się przy kościele Š go Krzyża. Tu 
wypowiedziano mowę na część zrujnowanej 
Polski i odśpiewano „Pod Twoją obrone“ i 
„Boże coś Polske.“ Następnie manifestan- 
ci podążyli z ckrzykami do gmachu uniwer- 
sytetu i tu, po odczytaniu wiersza „Oda 
Italii", rozeszli się.* 


Zatarg. 


Niedawno ukazała się w Warszawie, 
tłoczona w drukarni „Naukowej“, a wydana 
nakładem p. Edwarda Chwalewika i p. Sta- 
nisławy Waroczewskiej „Księga tęczowa Po- 
laków*. Na oktadce umieszczono imitacyę 
a raczej karykaturę państwowej pieczęci pol- 
skiej — winieta wyobrażała wierzbę na któ: 
rej rosną ...gruszkt a książka zawarła szereg 
dokumentów i enuncyacyi doby ostatniej do- 
tyczących spraw polskich. 

Z powodu tego wydawnictwa p. An- 
drzej Niemojewski zamieścił w „Myśli Nie- 
podległej" ostry I bezwzględny protest, na- 
zywając księgę dziełem rąk żydowskich i po- 
mawiając o współudział znanego wydawcę 
p. J. Mortkowicza. 

P. Mortkowicz udziału swego zaprzeczył 
i o rozstrzygnięcie sporu zwrócił się do za- 
rządu warszawskiego Towarzystwa Litera: 
tów* — co posłużyło zaczątkiem szeregu 
zajść I nieporozumień, które poniżej z obo- 
wiązku dziennikarskiego notujemy. 

W odpowiedzi na podanie p. Mortko- 
wicza, zarząd „Towarzystwa literatów I dzien- 
nikarzy* warszawskich ogłosił w pismach 
następujące oświadczenie: 

„Z powodu artykułu, ogłoszonego w 
N-rze 308 „Myśli Niepodległej“ o „Księdze 
tęczowej Polaków", Zarząd Towarzystwa Li- 
teratów i Dziennikarzy Polskich, nie wcho- 
dząc w istotę sprawy, z głębokim smutkiem 
stwierdza, że zawziętość stronnicza doprowa* 
dziła autora artykułu do użycia w walce po" 
smicznej broni, stanowczo niedopuszczalnej 
ze stanowiska etyki publicystycznej”. 


„Warszawa, 24 maja 1915 r. Ts 


a Ignacy Baliński, Artiur Śliwiński, Pyra Pa 
cy Dąbrowski, Henryk Galle, „udomit Gren- 
dyszyński, Tadeusz Jaroszyński, Lucyna Ko- 
tarbuńskka, Tadeusz Miciński, Konrud Olcho= 
wicz, Edward Słońska, Stanisław Thugutt. 


Prawie jednocześnie, bo zaraz na drugi 
dzień prezes Towarzystwa p. Ignacy Baliński 
zamieścił w pismach warszawskich list na- 
stępujący: 


„Nie godząc się z metodą publicystycz- 
ną autora artykułu „Myśli Niepodległej* o 
wydawnictwie pod tytułem „Księga tęczowa 
Polaków“, tem samem nie uważałem za 
wiaściwe i możliwe uchylić się od wyrażenia 
ubolewania z powodu zastosowania jej 
w tym wypadku, wspólnie z resztą członków 
Zarządu Towarzystwa. 

Z drugiej strony wszakże uważając sa- 
mo wydawnictwo za czyn szkodliwy i obra- 
żający moje poczucie narodowe i nie mając 
obecnie innego sposobu zaakcentowania te- 
go mego stanowiska, zmuszony jestem zło- 
żyć mandat prezesa Tow. Lit. i Dzien. Pol- 
skich i wykreślć się z listy jego członków. 


Z poważaniem Ignacy Baliński. 
Dn. 25 maja 1915 r.* 


Oprócz p. Balińskiego p. Henryk Galle 
zastępca członka zarządu Towarzystwa obo- 
wiązku powyższego — zrzekł się. Nadto ustą- 
pienie z grona członków „Tow. Literatów“ 
dotychczas zgłosili: redaktor „Gazety War- 
szawskiej“ p. St. Kozicki, redaktor „Gazety 
Porannej“ p. Asctoni Sadzewicz, redaktor 
„Dnia“ p. Stefan Gorski, dr. Artur Chojecki, 
redaktor „Biesiady Literackiej* p. Michał 
Synoradzki i p. Wincenty Zwoliński. 

Do przedmiotu powyższego wrócimy 
niebawem. 


Z Królestwa. 


ka Komisya stowarzyszeń. 

Przed paru dniami odbyło się inaugu- 
racyjne zebranie członków mowo powstałej 
w komitecie obywatelskim Warszawy komi- 
syi stowarzyszeń. Zadaniem nowej komisyl 
będzie badanie życia naszych stowarzyszeń 
społecznych i dobroczynnych, oraz zestawie- 
nie porównawcze wysiłków różnych instytu= 
cyi dla złagodzenia rozmiarów obecnej klę- 
ski. Wiele stowarzyszeń społeczno kultura!- 
nych, mających duże dla nas znaczenie, po- 
zostawionych własnemu losowi, walczy z nie- 
dostatkiem, wobec zmniejszenia się liczby 
członków i słabego napływu składek. Komi- 
sya pragnie zająć się zebraniem funduszów, 
któremi w następstwie możnaby wspierać te 
instytucye. Prócz tego zamierza komisya 
ofiarować pracę swych członków przy wywia- 
dach sekcyi pomocy dła inteligencyi, przy 
centralnej regestracyi ubogich, w spisie lud- 
ności, projektowanym przez komisyę staty- 
styczną w kwestach i t. p. 
`” a Dla ofiar wojny. 

Do d. 30-go kwietnia r. b. ceùtralay 
komitet obywatelski wydał na zapomogi ko- 
mitetom obywatelskim: w gub. warszaw= 
skiej — 645680 rb. 5 kop., w gub. radom= 
skiej — 375,996 rb. 21 kop., w suwalskiej — 
315000 rb., w piotrkowskiej — 184,287 rb. 
85 kop., w lubelskiej — 140,165 rb. 5 kop., 
kaliskiej — 140,82/ tb., płockiej — 124,447 p 
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rb., kieleckiej — 139,781 rb. 87 knp., tom- 
żyńskiej — 28,390 rb. i chełmskiej — 18,955 
rb. 60 kop., ogółern wydano 2,113,560 rb. 
69 kop. Komitstom obywatelskim na udzie- 
lenie pożyczek wydano 1,576,300 rb, insty- 
tucyomn współdzielczyrn — 1,016,750 rb., róż- 
nym instytucyom dobroczynnym — 45,655 
ID., wydziałom i szkcyom komitetu—955,977 
rb. 85 kòp. Centrałny komitet obywatelski 
zajmuje się obecnie losem 2500 rodzin zbie- 

w, ewakuowanych z okolic Przybyszewa i 
Nowego Miasta. Żywność dla zbiegów dowo- 
zi słę samochodami komitetu centralnego 
do Mogielnicy. c 

ea Opole (gub. lubelska). 

Osada ta podczas wojny stała się je- 
dną z większych w Królestwie, a to wskuiek 
ołbrzymiego napływu żydów ze zniszczonych 
i spalonych okolic sąsiednich, głównie Józe- 
fowa i Cħodla. Liczy dziś około 12,000 mie- 
szkańców, z których 8,000 przypada na ży- 
dów. Komitet obywatelski zapoczątkował 
sprawę założenia włościańskiej spółki cegiel- 
rianej (piec ma być hofmanowski), założył 
awie ochrony i dwie herbaciarnie. Handel 
polski w Opolu w liczbach przedstawia sie 
tak: 10 sklepów spożywczych, 2 łokciowe i 4 
masarnis. Istnieje dom ludowy z zamkniętą 
biblioteką, straż ogniowa, kasa pożyczkowo- 
cSzczędnościowa, której obrót roczny wyniósł 
cstatnió przeszło 300,000 rubli, funkcyonują- 
ca i dzisiaj prawidłowo, księgarnia ludowa 
po firmą M. Mialika i Kółko rolnicze. 

zaw" m 


Z Litwy. 


Ez 8 wyznaniowe. 

Piotr Rabeć z żoną Anną i Wincenty 
Rabeć z żoną Heleną zostali oskarżeni o to, 
iż zamiast wychowywać swe dzieci według 
pizepisów religii prawosławnej, ochrzcili je 
według kościoła katolickiego. W sprawie tej 
również oskarżonym był ks. Stanisław Mo- 
siewicz, który ieci ochrzcił. W styczniu 
r. b. miński sąd okięgowy skazał Rabciów 
na 9 dni więzienia każdego, a ks. Mosiewi- 
cza na 25 rb. kary. Obecnie izba sądowa 
wileńska wszystkie wyżej wymienlone osoby 
uwolniła od odpowiedziainości, 

e Na „Powściągliwość i Prace.“ 

We wszystkich księgarniach katolickich 
oraz u szkaplerników w Wilnie, na wsparcie 
zakładu księdza Djakowskiego „Powściągli- 
wość i praca* sprzedają się obrazki treści 
religijnej, których pierwsza stranica przedsta- 
wia Jonasza, przepowiadającego zniszczenie 
Niniwy, Wydawnictwo to zasługuje ze wszech 
miar na rozpowszechnienie, zarówno ze 
względu na cel dobroczynny, jako też ładne 
wykonanie oraz dołączony tekst. 


- 
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Na wschodnim froncie. 


Konfiguracyg strategiczną na całym 
froncie wielkiej bitwy w Radomskiem I Ga- 
licyl, jak sądzić można z informacyi peda- 

ch przez komimikaty sztabu Naczeinugo 
Wodza ł „Armiejskij Wiestnik*, za ustaloną 
uważać niepodobna. Przeciwnie, bardzo są 
prawdopodobne zasadnicze jej zmiany, które 
przyżem w najbliższej przyszłości nastąpić 
muszą. W istocie dość prześledzić na mapie, 
według podanych przez źródła urzędowe 
miejscowości, kierunek bojowego frontu, by 
się przókonać jak dalece i w jak wielu 
miejscach pierwotna linia dyzlokacyjna, przed- 
tem otwarty łuk tworząca, się załamała. Front 
taki za normalny nie może być uważany— 
to też strategiczne wyrównanie jego, a co 
ża niem idzie, zmiany w konfiguracyi bojo- 
wëj są kwestyą dni najbliższych. 

Analizując sytuacyę na froncie całej bi- 
twy widzimy w istocie, że o ile w Radom 
skiem, na lewym brzegu Wisły ofenzywa ro- 
syjska w dałszym ciągu w rejonie Opatowa 
1 iwanisk się rozwiia, w sąsiedniej sekcyi nad 
dólnym Sanem (ujście Sanu—Rudnik) za- 
czepne ruchy wojsk koalicyjnych trochę się 
w głąb ziemi Lubelskiej, aż do szosy Modli- 
borzycę—Biłgoraj rozwinęły. Jeszcze dalej 
jednak—w sekcyi między Sieniawą a Jaro- 
sławiem sukcesy austryacko-niemieckie na 
prawytn brzegu Sanu nietylko zostały osta- 
tecznie spazaliżowane, ale ponadto kontr- 
ofenzywa rosyjska samoistne zyskała powo- 


w e 
Z prasy polskiej. 
Żebranina w szkolnictwie polskiem. 

Rząd w dawnej przedrozbiorowej Pol- 
sce — pisze Tadeusz Korzon w „Słowie Pol- 
skiem*— nigdy nie posiadał tak dużego skar- 
bu, żeby mógł pomyśleć o tworzeniu swoim 
kosztem zakładów edukacyjnych. Te powsta- 
waly jednakże, rozmnażały się i pracowały 
innymi niż dzisiejsze sposobami. 

Histeryograf Zygmunta I, a niemiec z 
pochodzenia, zapisał w 1519 r. spostrzeżenie 
swoje: „Rzadko się zńajdzie pomiędzy sar- 
matami, czyli połakami, ktoś szłacheckiego 
rodu, któryby nie znał trzech języków... o- 
prócz swego pospolitego, łaciny, potem nie- 
mieckiego, węgierskiego, a częstokroć i wło- 
skiego; pomijam litewski i ruski, używane 
„szeroce*. Wogóle zauważył u nich „umiło- 
wanie piśmiennictwa (litterarum studia) je- 
dnakowe u szlachty, mieszczan i pospól- 
stwa” 1). 
Jest to świadectwo poważne i ważne. 

Poważne, wiarogodne, ponieważ pocho- 
dzł od człowieka, który, znalazłszy bezpiecz- 
ne schronienie przed zaburzeniami w Polsce, 
osiadł w niej na całe życie, a zatem poznał 
ją naocznie i dokładnie. Więc sąd jego nie 
möże być kładziony na tej samej szali, co 
pochwały, wypisane przez cudzoziemców ze 
słyszenia lub z grzeczności, jak np. w „Efe- 
merydaċh“ Karola Oger, że w Polsce niema 
wsł fak lichej, ani karczemki, w którejby sie 
nie żnajdowali ludzie, znający trzy języki: ła- 
ciński, niemiecki i włoski, albo jeden z tych 
jężyków, gdyż w każdej, choćby najdtobniej- 
szej wiosce istniała szkółka *). Niedorzecz- 


3) Decius Jedocus Wisemburgensis: Sigismun- 
di Regis tempora przy Chronicon Polon Miechowity 
152 i str. LVIII. 

2) „Rocznik Towarzystwa Naukowego“ w Kra- 
kowie, r. 1829, tom XII, str. 259, rozprawa K. Meche- 
rzyńskiego p-t „Świadectwa uczonych krajowych i 
postronnych o kwitnącym stanie nauk w Polsce“, czy- 
tana-na posiedzeniu publicznem. 
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dzenie. W istocie, iax donosi komunikat, |(20 V 1796 r.) przez Mincio med Vałegió. Ruch 


trzeci kaukaski korpus, który podczas całej 
obrony Warszawy przed zaczepnymi ruchami 
generała Hindenburga tak chlubną role o- 
degrał, i który dzisiaj—nad San przewiezio- 
ny—w tej sekcyi frontu operuje, zdobył for- 
tyfikowane okopy niemieckie między Lubie- 
nią a Lubaczówką i, otworzywszy sobie dro- 
gę do Sieniawy, ważną przeprawę przez San 
i punkt obrónńy z powrotern zdobył. W ten 
sposób lińia ffontu, która nad dolnym Sa- 
nem wgłąb Lubelskiego się przesuneła, tutaj 
znów znalazła się nad samią rzeką. Prócz te- 
go— powtórne opanowanie Sieniawy przez 
rosyan wytwarza konjunkturę strategiczną, 
nietylko kładącą kres aperacyom niemiecko- 
austryackim na prawym brzegu Sanu w tej 
właśnie sekcył, ale i ostatecznie szachującą 
ofenzywę nieprzyjacielską w Lubelskiem. 

W sekcyach między Jarosławiem: a Prze- 
myślem, a także między Przemyślem a mo- 
czarami naddniestrzańskiemi, gdzie generał 
Mackensen główny swój ruch zaczepny pro- 
wadzi, dzięki zażartym atakom pod Rady- 
mnem (na linii kolejowej Jarosław — Prze- 
myśl) i Tumanowicam! a Złotkowicami (mię- 
dzy Hussakowem a Krukienicami) udało się 
wojskom austryacko- niemieckim część te,enu 
zdobyć. Tu przeto również pierwotna linia 
frontu znów się w kierunku wschodnim tro- 
che załamała. 

Od moczarów naddniestrzańskich aż do 
Doliny notuje komunikat ogólnikowo cały 
szereg odpartych ataków przeciwnika, infor- 
macyi jednak, świadczących o zmianach 
w konfiguracyi bojowej—tym razem nie po- 
daje. 


Wojna turecka. 

Jeden dzień zaledwie upłynął od zato- 
pienia w Dardanelach angielskiego pancer- 
nika „Triumph* , a nową stratę forsującej 
cieśniny tureckie floty sprzymierzonej mamy 
do zanotowania. Tym rażamm — łódź podwo- 
dna, jak to stwierdza Admiralicya angielska, 
zatopiła pancernik liniowy „Majestic“. 

Pancernik ten, typu pancernika „Cae- 
sar“, był jednym z najstarszych statków 
w angielskiej flocie czynnej. Zbudowany 
w r. 1895 miał 15,150 tonn polemności, 
szybkość 185 mił morskich na godzinę, u 
zbrojenie składająca slę z 4 dział 30,5 cen: 
tymetrowych, 12 dział 15 centymetrowych, 
18 dział 7,6-ceńtvnietrowych, 12 dział 4,7 
centymetrowych, 8 dział maszynowych i 5 
rur dla wyrzucania torped 45-kalibrowych. 
Załoga jego składała się z 757 ludzi; z tych 
prawie wszyscy zdołali się uratować. 

Sama przez się strata „Majestic“, jako 
statku bardzo starego, nie może być uważa- 
na za dotkiiwą. Jednak zatopienie w ciągu 
paru dni dwóch pancerników angielskich do- 
wodzi, że obronna siła cieśnin tureckich 
wzrosła w ostatnich czasach ogromnie, dzięki 
wstąpieniu w szranki nowego rodzaju broni 
morskiej: łodzi podwodnych. Są to prawdo- 
podobnie albo łodzie niemieckie, które roze- 
brane na części niemcy przez Bułgaryę i Ru- 
munie przemycić potrafili, albo—co jeszcze 
prawdopodobniejsze—łodzia austryackie, któ- 
re z Adiyatyku, zatrzymując się i zaopatru- 
jąc w paliwo w zawczasu przygotowanych 

azach ną wybrzeżach EMO Darda- 

nęli nadpłyneły. W każdym razie dzieki ich 
ukazamiu się sytuacym floty sprzymierzonej 
w cieśninach tureckich stała się niedogodna 
i niebezpieczna. 


Włoski czworobok fortec. 


Tworzą go cztery punkty—Mantua i Pe- 
schiera na rzece Mincio i Werona i Legnago 
na Adydze, dziś jednak nazwa jego jest histo- 
ryczną tylko. Jak nadmienialiśmy już w opl- 
sie włoskiej części włosko-zustryackiego tea- 
tru wojny—tylko Mantua I Werona są obe- 
crie potężnemi warowniami, broniącemi de- 
liny lombardzkiej i służącemi jako place 
d'armes dla zaczepnych ruchów włoskich; 
Legnago jest dziś tylko warownym składem 
wojskowym, a Peschiera, jako forteca, zosta- 
ła skasowana ostatecznie. W dziejach wojen 
jednak włoski, lub jak go poprzednio nazy- 
wano wenecki (bronił bowiem dróg do au- 
strygckiej w swoim czasie prowlncyi wene- 
ckiej) czworobok fortec, zawsze zachowa je- 
dno z pierwszych miejsc, jako baza dla wie- 
lu genialnych planów Napoleona, nie mówiąc 
już o ciekawych operacyach mniejszego ta- 
lentu wodzów. 

Podczas kampanii włoskiej 1796—1799 
roku Napoleon rozwiązał zadanie, jakie dlań 
sforsowanie weneckiego czworoboku przed- 
stawiało, zapomocą błyskawicznej przeprawy 


genialnego Korsykanina był tak nagły, że ani | ——= 


załoga Mantui, ani załoga Peschiery nie zdą- 
żyły tej przeprawie przeciwdziałać i Napo 
leon mógł tak pomyślnie operacye swe we- 
wnątrz czworoboku rozwinąć, że po zabloko” 
waniu Mantui przez oddział Seruriera zapo 
mocą manewru, austryaków do opuszczenia 
Werony, Peschiery i Legnago i do cofnięcia 
się za Adygę zmusił. Oblężenie Mantui było 
dalszym ciągiem tak pomyślnie rozpoczętej 
operacyi francuskiej. Dwukrotne zaś próby 
austryackiego feldmarszałka Wurmsera skoń- 
czyły się: pierwsza— porażką Wurmsera pod 
Castiglione (5 sierpnia 1796 r.), druga—zam- 
knięciem w Mantui większej części jego ar- 
mii (15 września). 2 lutego 1797 Mantua się 
poddała 1 od dnia tego czworabok fortece 
stał się płace d'armes francuskiem dla 
dalszych operacyi przeciw austryakom. 

Podczas wojny 1799 r. Werona i Le- 
gnago, a wraz z niemi i linia PFdygi pozo- 
stały w ręku austryaków | dopomogły au- 
stryackiemu feldmarszałkowi baronowi Cray 
de Craiowa i rosyjskiemu generałowi Suwo- 
rowowi do zdobycia Peschiery (7 go maja) 
i Mantui (27 lipca). W roku następnym je- 
dnak czworobok fortec, który się cały w re- 
ku austryaków znalazł, nie przeszkodził ge- 
nerałowi francuskiemu Brune w sforsowaniu 
Miacio pod Pozzolo i Monsambano i Adygi 
pod Parone. 

Podczas kampanii 1805 r. użył Napo- 
leon czworoboku fortec, iako bazy operacy|: 
nej w Lombardyi, nie zdążył jej jednak wy- 
zyskać, ponieważ manewry francuzów w Niem- 
czech zmusiły austryaków do odwrotu bez 
bitwy, Term niemniej kilka razy atakowsł 
Massena pozycye arcyksięcia Karoia pod 
Caldiero, opierając się o Weronę, a więc 
właśnie czworobok foitec wyzyskując. 

W r. 1813 podczas wojny koalicyjnej 


posiadanie czworoboku fortec umożliwiło wi-|swego sprzyralerzeńca i 
Beauharnais | sekundowali do końca. 


cekrólowi Włoch Eugeniuszowi 
do lutego 1814 r. wstrzymywać przeważające 
[siy nieprzyjaciela. Dopiero ukazania się 
wojsk neapolitańskich od południa zmusiło 
pasierba Napoleona dọ opuszczenia linii 
Adygi. Opierając się jednak o same tylko 


prawy przez Mincio. 

W r. 1848 austryacki feldmarszałek Ra- 
detzki, opierając się o doprowadzony do 
należytego stanu obrony czworobok fortec 
i kombinując poszczególne podstawy swych 
operacyi, pobit na głowę prawe skrzydło ar- 
mił sardyńskiej pod  Curtatone-Buscoldo 
29 maja, zmusił w Vicenzy generala Duran- 
do do kapitułacyi, 10 czerwca przerwał front 
włoski na linii San-Giustina—Sommacain- 
pagna, wreszcie pod Custożżą zadał wojskom 
sardyńskim ostateczną porażkę. 

W r, 1859 po porażce, jaka austryaków 
pod Solferino (24 czerwca) spotkała, armia 
ich pod dowództwem cesarza Franciszka Jó- 
zefa cofnęła się najpierw za Mincio, później 
za Adyge. W Mantui,.Peschierze i Legnago 
zostawili austryacy załogi, sami zaś od We- 
rony zamierzali rozpocząć nową operacyę 
D. TAR lipca jednak pokój zawarty przez 
Napoleona lii położył kres cperacyam bojo- 
wym. 

Wreszcie podczas ostatniej wojny wło- 
sko-austryackiej w r. 1466 czworobok fortec 
ważną odegrał rolę. Peschiera i Mantua, 
posiadające razem zaledwie 9,800 żołnierzy 
załogi, unieruchomiły pod swymi murami 
26,800 włochów, Werona zaś wraz z fortyfi: 
kacyami Pastrengo umożliwiła arcyksięciu 
Albrechtowi szybkie rozwinięcie energicznej 
ofenzywy i zadanie królowi Wiktorowi Ema- 
nuelowi stanowczej porażki pod Custozzą 
(24 czerwca). Gdy zaś dzięki klęsce pod Sa- 
dową w Czechach austryacy, mimo zwycię- 
stwa pod Custozzą, zmuszeni byli do wyco- 
fania się z Lombardyi, czworobok fortec, w 
którym zostawili oni niespełna 30,000 załogi, 
unieruchomił trzecią część całej armii wło- 
skiej (58,000) i wszelkie operacye zaczepne 
włochów w głąb prowincyi weneckiej spara- 
liżował, 

Obecnie, powtarzamy, z czterech histo- 
rycznych fortec czworoboku dwie tylko — 
Werona i Maniua —- ważną pod względem 
strategicznym rolę odgrywają. O ile jednak 
Mantua, bardzo ważna w razie przeniesienia 
działań wojennych do równiny lombardzkiej, 
prawdopodobnie jako warownia w gię wcią- 
gnięta nie zostanie, Werona, będąca wraz z 
fortyfikacyami Pastrengo bazą dla pochodu 
włoskiego do Trydentu, dziś już ku sobie 
powszechną uwagę zwraca. 
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| ZAŚ Żywią do tega tradycyjną nienawiść do 


Mantuę i Peschierę zdołał Beauharnais zadać | pułkach pruskich, 
dotkliwą porażkę austryaktm podczas prze-| pogardliwy stosunek do armii austryackiej. 
l 
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| LEINAS A WB ZB 
Ma wpisy do uzn. Redakcyi. 
pp. Floryanostwo Cywińscy (zamiast życzeń 
w dniu ślubu p. Kondrackich) 5 rb.— Leszek 
Koczorowski 5 rb. 
Na wpisy do uznania T-wa 
dobroczynności: K. Jaroszyńska 


(pam. Adama Rościszewskiego) 10 rb. 


Jak sądzić można z wynurzeń jeńców 
austryackich, armia monarchii habsburskiej 
utraciła najważniejszy warunek powodzenia— 
ducha wojennego. 

Krytykowana przez innych sama zapa- 
dła na manię krytycyzmu, sklerowując jego 
ostrze przeciwko własnemu rządowi, dypia- 
tnacyij, wyższej władzy wojskowej it d,, 
at. ce 

Żołnierz austrysgcki stał się politykuja- 
cym sceptykiam. Tylko wśród niemców 
austryackich spotkać można nie zaražone tą 
powszechną chorobą jednostki, Ci wierzą świę- 
cie w uieposkramianą moc opancerzonej 
pięści pruskiej, a całą winę za dotychczaso- 
sowe niepowotlzenia przypisują słowianomm 

Stosunki jednak pomiędzy obydwu ar- 
miami sprzyrnierzonemi pozostają nadal 
chłodne. Nie nie pomogły ostatnia bitwy, 
gdzie obek wojsk austrysckich w obronie za- 
grożonych Węgier walczyły w pierwszej linii 
korpusy niemieckie, częste podróże Wiihelma 
na front austryacki i rozgłaszana stale przez 
prasę austryacką opinia, że niemcy w nej- 
trudniejszych nawet warunkuch nie opuszczą 
będą mu wiernie 


Prawowierni austryacy nie znoszą niem- 
ców za ich butes i wywyższanie się, słowianie 


wszystkiego, co tchnie niemczyzną. 
armii zaś niemieckiej, szczególnie w 
utarł się lekczważący i 


— Jest to zbiegowisko wszelkiej hototy 
-— odpowiada niechętnie korespondentowi, 
nle krępując się wcale obecnością jeńców a 
ustryackich, mlody oficer niemiecki. 

— Co to za armia, która nie odniosła 
ani jednego prawdziwego zwycięstwa—odpo- 
winda zapytaniem na zapytanie drugi jeniec 
niemiecki. 

— Bez naszej pomocy zawsze są bici, 
nawet przez serbów—dodaje trzeci. 

Charakterystycznem jest, że od dłuższe- 
go już czasu jeńcy niemieccy i austryaccy 
przewożeni są w odrębnych wagonach, po- 
niaważ umieszczeni w jednym wagonie sta- 
czają pomiędzy sobą walki na pięście, lub 
w nojlepszym razie obrzucają się nawzajem 
obelgami. | 

Władze wojskowe stosują dotychczas 
taki tryb przewożenia jeńców, bacząc uważ- 
nie, by „sprzymierzeńcy“ nie pobili się 
gdzieś na stacyi lub w punkcie żywnościo- 
wym, co nieraz miewało miejsce, a wypadki 
takie kończyły się nieraz przelewem krwi. 

Całą winę za nieporozumienie dyplo- 
matyczne dwuprzymierza podczas rókowań 
z Włochami, niemcy naiwnie przypisują au: 
stryakorn. Włosi ich zdaniem rozzuchwalili 
się pod wpływem klęsk austryackich. 

— Ładnych mamy sprzymierzeńców, — 
mówi nie bez irytacyi oficer niemiecki, — je- 
dnych musimy bronić a przeciwko drugim 
trzymać broń w pogotowiul 

WORD E 


Kronika zagraniczna. 


ru Potomek Komnenów przed Kon- 
stantynopołem. 

W „Biulletin des Armées“ czytamy: 

„W szeregach francuskich, ktore walczą 
obecnie na półwyspie Gallipoli i przygoto- 
wują się do zdobycia Konstantynopola, znaj- 
duje się porucznik, który jest potomkiem 
cesarzów bizantyńskich w prostej linil. 

„Dynastya Komnenów odegrała w wie- 
kach średnich ważną role. Wydzła ona sre- 
reg wielkich wodzów i władców Byzancyum. 
Jeden z jej członków Aleksy Komnen wysła- 
ny został w posełstwie przez cesarza Andro- 
nika do papieża Benedykta XII w tych cza- 
sach, gdy stolicą papiestwa był Fwinion. 
Aleksemu Komnenowi pobyt w Awinionie 
tak się podobał, że sprowadził z Byzancyum 


rodzinę. Pra-prawnuk jego, służący w szere- 
gach francuskich, zapisany został na własna 
żądanie do korpusu ekspedycyjnego genera- 
łą Gouraud. 

„W ten sposób potomsk cesarzy By- 
zancyum wkroczy, po tylu wiekach panowa- 
nia muzułrnańskiego, wraz ze sprzymierzeń- 
cami do Konstantynopola”. 

ra Korespondent „Temps“ o szpita- 
lach warszawskich. 

Korespondent paryskiego „lemps“ w 
Warszawie p. Edmond Privat w obszernej 


y| korespondencyi, opisując Życie warszawskie, 


poświęca szereg uwag szpitalom, w których, 
jak się wyraża. „personal, liczący, prócz pie- 
ięgniarek zawodowych } lekarzy, kilkaset 
przedstawicielek wyższego świata, jest wyłącz- 
nie polski“. 

„Oficerowie i żołnierze— pisze p. Privat— 
pielegnowani w olbrzymim i wzorowym szpi- 
talu, wyrażają szczerą wdzięczność swym do- 
broczynaym opiekunkom polskim. Jeżeli 
polki uważają za rzecz naturalną z całem 
poświęceniem czynić wszystko, by rannym 
ratować zycię, ranni rosyanie widzą co się 
dla nich robi i do głębi są tam wzruszeni. 
Oni wiedzą, co zawdzięczają gospodarzom, 
u których są w gościnie i cieszą się na myśl, 
że wdzięczność Rosyi znajdzie niezadługo 
wyraz, zgodnie z uroczystą obietnicą, zawar- 
tą w odezwie Wielkiego Księcia Mikolaja“. 

„Serdecznem przyjęciern i miłósiernem 
poświęceniem zyskali polacy tysiące przyja- 
ciół w szeregach armii rosyjskiej. I przyjażń 
tę uzupełnia inne uczucie, które wielokrotnie 
zdołałem obserwować. Oto nietylko intelsk- 
tualiści rosyanie, ale i ludzie prości zaczyna- 
ją sobie zdawać sprawę z żywej inteligencyi 
i zdolności twórczych duszy polskiej. Powió- 
cą oni do domu świadomi zalet narodu pol- 
skiego. Kwestya polska będzie dla nich zu- 
pełnie jasna, albowiem podziw dla narodu 
polskiego połączył się w ich umysłach z sym- 
patyą I wdzięcznością. 

EEEE "UM"; _- |... OELONIENED | 


Z prasy - rosyjskiej. 


Na naradzie pedagogicznej, która od- 
bywała się w Piotrogrodzie pod przewodnict- 
wem wiceministra p. Szewiakowa, prof. Ko- 
rabiew podniósł kwestyę t. zw. „słowianiza- 
cyi szkoły”, zarzucając dotychczasowym pro- 
gramom szkól rosyjskich ignorowanie sło- 
wiańszczyzny, jej życia, history! i lferatury. 
Nawet z literaturą polską—mówił pr. Kora- 
blew—wychowaniec szkoły rosyjskiej zupeł- 
nie nie jest obęznany, natomiast za wiele 
prawią mu podręczniki o dziejach papiestwa 
i katolicyzmu (w specyalnem, dodac potrze- 
ba, oświetleniu). 

P. Szewiakow w odpowiedzi pr. Kora- 
biewowi, jak wiadomo, zaznaczył, iż zrefor- 
mowana szkoła rosyjska największą uwagę 
zwróci na język, literaturę i historyę rosyj- 
ską, nie ignorując predinietów słowiań- 
skich. Jak się ułoży ten przyszły program 
rosyjskiej szkoły średniej, wyzwolonej z pod 
wpływów niemieckich, dziś trudno jeszcze 
wiedzieć, ale pewna część tak zwanej „ro- 
syjskiej* prasy liberalnej bije już w wielki 
dzwon na trwogę. 

W piotrogrodzkim „Dniu“ „rosyanin* 
p. I. Bikerman ogromnie jest zaniepokojony 
projektami ministeryumm oświaty. „Słowtani- 
zucya” wydaje mu się szkodliwą, gdyż szkoła 
powinna być przedewszystkiem humani- 
styczną. Po szeregu sofizmatów p. Bi- 
kerman oświadcza: 

„Chociaż dia narodu rosyjskiego bliz- 
kiemi są nałody słowiańskie, lecz każdy jest 
dla siebie najbliższy*. Przeto szkoła winna 
być tylko rosyjska. 

„Szkoła, według planów p. Korablewa, 
odgrodziłaby Rosyę od świata i jednocześnie 
nie byłaby rosyjską". 

Inny „rosyjski“ organ — „Pietrogradzkij 
Kurjer* również gorąco broni rzekomo za- 
grożonej rosyjskości szkoły rosyjskiej. 

„Bez kwestyi jest rzeczą niewłaściwą— 
że w szkołach naszych—pisze „Pietrogr. Ku- 
rjer"*—nie jest studyowana historya słowian 
zachodnich. Lecz historya ta nie może za- 
stąpić dziejów papiestwa i katolicyzmu. Nie 
może, gdyż są to wielkości nie współmierne". 

OUszczuplenie wykładów dziejów „pa- 
piestwa i katolicyzmu* w stylu Howajskiego 
i S:ki—niemiłe jest i „Kijewskiej Myśli': 

„Najniebezpieczniejszemi są — powiada 
gazeta— przejściowe nastroje w polityce szkol- 
nej. Bać się ich potrzeba, jak ognia, gdyż 
każdy system wychowania i nauczania nie 


ność takiego twierdzenia wystąpi za szcze- 
gólną jaskrawością, jeśli spojrzymy na datę 
wydania książki: „Rok 1656", w 8 lat po wy- 
buchu Krwawego Potopu! 


Co innego ra początku XVI w. De- 
cyusz widział społeczeństwo jeszcze nie wy- 
koszlawione działaniem świeżych przywilejów 
szłacheckich, potężne siłami, nabytemi w 
szczęśliwym XV w. Świadectwo jego jest wa- 
żne dla nas, ponieważ rzuca promień świa- 
tła, niezbędny do wykrycia źródła cudownych 
niema! powodzeń i szczęścia politycznego. 
Grunwald i Horodło, owoce braterstwa pola- 
ków z Litwą i Rusią Litewską, recepcya u- 
rządzeń prawnych polskich na Rusi Halickiej 
dobrowolna, spotykanie się słuchaczy róż- 
nych narodowości w kwitnącej Akademii Kra- 
kowskiej, zapraszanie króla polskiego do Prus 
i entuzyastyczne witanie jego w Gdańsku po 
porażkach wojennych, obiór jego syna. Ja- 
giellona Władysława, na króla czeskiego 
przez sejm czeski po wysłuchaniu mowy po- 
laka, wojewody lubelsktego (Dobiesława z 
Kurozwęk), pokonanie zakonu Niemieckich 
Krzyżaków | przyjmowanie hołdu wielkiego 
mistrza, zmuszonego do składania przysięgi 
poddaństwa na klęczkach — były to dziwy, 
trudne do pojęcia dzisiejszym historykom 
naszym. 


Po upływie czterech stuleci spadkobier- 
ca tych Krzyżaków był panem Gdańska i 
Wielkopolski, a wśród wielkich mocarstw 
świata politycznego zajął  plerwszorzedne 
miejsce przez zwycięstwo nad Francyą 1870 r. 
Politycy, podziwiający wówczas niespodziewa- 
ne koleje wojny, powiadali, że zwyciężył fran- 
cuzów nie wielki sztab ze swym sławnym 
szefem, ale „schulrnelster" pruski. A w XV 
wieku czyliż istniał i jak wyglądał schulmeister 
polski? 

Decyuszowi zawdzięczamy cenną, 
ogólnikową tylko wiadomość, 
z zamiłowaniem pospólstwo, 


lecz 
ża uczyło się 
nie tylko mie- 


szczanie, ale taż i chłopi. Stąd wnioskuje- 
my, że przy walce kulturalnej naród polski 
parł na inne narody całą swoją masą — od 
podstaw do szczytu, tylko co do organów 
działania nie widzimy ich wyraźnie. O szko- 
łach dowiadywać się musimy od badaczy 
dzisiejszych. Dr. Antoni Karbowiak *) z wiel- 
ką pilnością wyliczył wszystkie, poczynając 
od parafialnych, przejrzał kolegialne, kate- 
dralne, klasztorne, doszedł do Uniwersytetu 
Jagiellońskiego z jego władzami. lecz z tych 
skrzętnie zebranych spisów nie da się złożyć 
sieć szkolna, zastosowalna do praw nowocze- 
snych o przymusie szkolnym. Mie widać też w 
Polsce średniowiecznej szkolnictwa zorganizo- 
wąnego biurokratycznie: ani inspektorów, wy- 
konywujących instrukcyę ministra oświecenia, 
ani dyrektorów, profesorów, czy nauczycieli, 
uzbrojonych w trzciny do wymierzania plag 
iw prawo karcenia uczniów policzkiem pe- 
dagogicznym (Pedagogische Ohrfeige). Nasz 
materya? historyczny zachował tylko «bok 
paniąt arcy-demokratyczne postacie „żaków“, 
żywiących się strawą żebraną i przepisy re- 
gulujące tę żebraninę, bez żadnego zresztą 
sponiewierania lub upokorzenia godności 
ludzkiej. Wszak istniały zakony  żebrzące, 
cieszące się głębokiem uszanowaniem, a na- 
wet czcią u ludu. Względem żaków spole- 
czeństwo zachowywało się naogół życzl wie, 
jak świadczą zapisy funduszów i fundacye 
burs dla dostarczania mieszkań lub całego 
utrzymania biedakom. Wielu znajdowała 
pomoc materysiną w usługach u paniąt, lub 
w oprzątaniu izb szkolnych, lub w opłatach 
za usługi w nabożeństwach. Tak więc zami- 
towanie do nauki szerzyło się i ożywiało się 
w masach ludności aż do stref najniższych 
drogą współczucia i litości. 

Obok tych zacnych uczuć objawiały się 
jednak samolubne zawistne popędy u szla 


1) „Dzieje wychowania i szkól w Polsce“, Pio- 
trogród, 1904, tom Il, str, 66—-111. 


chty, Już od czasów Władysława Jagielły 
(w r. 1414) zdobywała ona ograniczenia ple- 
bejuszów w osiąganiu dostojeństw kościel- 
nych, a nawet kanonikatów doktorskich do 
sześciu, nareszcie do dwóch w każdej kapi- 
tule. Ale tu chodziło © tłuste prebendy, © 
wysokle urzędy. 


Dla biednych żaków, dla 
spólstwa szkodliwemi stały się nasamprzód 
wcbwały sejmu piotrkowskiego z roku 1496. 
przykuwające chłopów do ziemi, wzbraniają 
ce im wychodzenia ze wsi na zarobki lub do 
nauki w liczbie większej nad jedną osobę. 
Rozwój wielki sprawy rolnej i rozszerzenie 
łanów przez pańszczyznę zacieśnia okowy 
poddaństwa nieustannie aż do 1573 r., kiedy 
dziedzie-szlachełec posiadł prawo dowolnego 
karania, rozumiane jako prawo życia i śmier- 
ci nad ciłopem. 


Decyusz nie dożył do tej katastrofy. Za 
jego czasów żył, pisał i wydrukował swe nie- 
śmiertelne dzieło „Kopernik“, z pochodzenia 
plebejusz, i wyjeżdżał do Włoch poeta-ciiłop, 
Klemens Janicki, władający Świetnie mową 
łacińską, ule wychowany dzięki wyjątkowej 
opiece szlachcica magnata. Nie były wymie- 
niane i zaginęły w zapomnieniu nazwiska 
wnioskodawców nieszczęsnego artykułu sej- 
mowej uchwały z r. 1496 i warszawskiej kon- 
ferencyi z r. 1573. Nagromadzone w po- 
przednich czasach zasoby energii umysłowej 
wystarczały jeszcze do stworzenia złotego 
wieku literatury bez udziału chłopów. Fatal- 
ne skutki ujawniły się w XVil wieku: wzma- 
gejące się zaćmienie rozumu w najwyższych 
warstwach narodu, utrata sympatyi u sąsia- 
dów, a natomiast nienawiść niemal powszech- 
aa, Oodczuwana na wszystkich granicach, roz- 
rywacie unii jagiellońskich, bunty chłopskie 
i rzezie „lachów”*. 

Chłop nie mógł już popisać się znajo- 
mością „trzech jezyków“, stał się anaifabetą 
i niemową w języku włagnym, redzinnym. 


oświaty po- 


sdi „gwi oc 
Pojedyńczo jednak ten i ów znajdował spo- 
sobność nauczania się czegoś lub wyłado- 
wania swoich popędów artystycznych. W 
święta doroczne wędrowały gromadki śpie- 
waków z pieśniami kantyczkowemi lub z 
przedstawieniami dramalycznemi w szopce. 
Sprzyjały im prastare obyczaje żakowskie: 
wchodząc do chaty włościańskiej, czy do 
dworu pańskiego, upominali się o honora- 


ryum swoje w postaci „włóczebnego*, lub 
zapłaty dla dziadka. 
I ten przeżytek trwał niedługo: miły 


prostaczkom i dzieciom, opierał się prześla- 
dowaniu blurokracyi sż po koniec XIX wieku. 


Wśród ciemnoty upzadała Rzeczpospolita 
szlachecka i podpadła pod rozbiory, wyko- 
nywane przez sąsiadów. Po pierwszym roz: 
błorze zaczęły się zabiegi około oświaty dla 
wszystkich warstw naredu i Komisya Eduka- 
cyjna uczyniła niemało dla tych, którzy się 
dostawali do szkoły. ie wystarczyło wszak- 
żą zasobów i czasu do wykonania zamiarów 
przed obaleniem rządów polskich na całej 
przestrzeni terytoryum państwowego. 


Z pomiędzy trzech rządów rozbiorczych, 
które polaków edukowały, najgorliwszym o- 
kazał się w XIX wieku pruski, gdyż poddał 
ich pod swoje prawo przymusu szkolnego. 
Możnaby, zdaje się, oczekiwać tedy najle- 
pszych skutków dla masy ludności, dla spo- 
łeczeństwa. Tyrnczasem „Bartek Zwycięzca”, 
zaleęcony walacznością nadzwyczajną w woj: 
aie 1870 r., nie mógł dostać awansu na pod- 
oficera, ponieważ był „zu dumm“, według 
atestacyi swego kapitana. Naturalnie wynik 
taki szkolnictwa pruskłego tkwi nie w przy- 
musie do nauki, lecz w usilnem przerablaniu 
polaków na prusaków. 


EURE: 133 


może być zmieniany co rok, jak liście na|braktykę nie przyjmują się osoby wyznania | 


drzewie“. mojżeszowego i rzyrnsko katolickiego”. 
Nieprawdaż, jak budujący jest „konser- Wobec powyższego faktu, młodzież aka- 
watyzm* „Kij. Mysli“, w dziedzinie szkolnej, |demickn polska i litewska Politechniki Ry 
W której dotąd organ ten domagał się stale |skiej wyraża swe ubolewanie, z powodu sta 
najradykalniejszych reform.. Widocznie spe-|nowiska Zarządu Kolei Lipewo-Romeńskiej. 
cyalnemu „posiępowi rosyjskiemu", tak zwa- lane pisrna prosimy o przedruk. 
na „słowianizacya* szkoły nie mogłaby | Ryga, dn. 11 (24) m. 1915 r. 
wyjść na zdrowie... ET AOKI Sery 
m i 0 ONO) 


„Nowa placówka”. 


Istnienie tygodników „Wojna i Jewrci* 
| „Jewrei na Wojnie“, poświęconych spe- 
cyalnie wychwa!aniu bohaterstwa żydów na 
wojnie, najwidoczniej okazało się niewystar- 
czające, gdyż zanotować możemy ukazanie|tówką I rb. — kop. 
się pierwszego numeru nowego wydawnictwa 53 eiie M =r pa heria epaia puman ~= 

ń A ji ila” S Pis Up: l pyapisremi p ™ 
„go a „Jewrei i Rossija”, wym! 80,090 rh. — Ggéjem 143,979 irk. 

Pismo to miedzy innemi donosi w ję 
„kronice Życia żydowskiego”, że w Warsza 
ię e kaj Je „l owarzystwo polsko- Pp. Helena Sielska (na Galicye) 1 rb-—Kamilla 
żydowskie”, mające na celu przeciwdziałanie | koczorowska (za kwiec, i maj) 10 rb.—M. Łaniewska 
propagandzie antysemickiej polskich nacyo-|(pam. Zofii Faszcz w dn. jej imien.) (na dzieci w 
nalistów szowinistów i dopomaganie wzno*| Mrólest.) 2 rb. 
wieniu dobrych stosunków pomiędzy pola- W dwin wazorajszym wzłynęłiw go 
kami i żydami w Królestwie Polskiem. tówką I3 rb. OG kop. 

Redakcya „Jewr. I Ross.“ oczywiście z Razem » jezezodmimi gotówhą 39,824 
radością wita to nowe „towarzystwo“ i ży-| ru. 22 kop- 
czy mu powodzenia „w walce z ciemnemi 
siłami antysemitów polskich“. 

To samo pismo bardzo na czasie przy- 
pomina, że „znany pisarz“, naturalnie ro 
syjski p. Tan (Bogoraz), oświetlający obec- 
Nie w artykułach i korespondencyach sytua- 
cyę w Galicyi, jest żydem, gdyż podobizna 
jego brata d-ra Bogoraza, pełniącego obo- 
wiązki lekarza w armii francuskiej, figuruje 
na miejscu honorowem. 

Godną jest również uwagi zamieszczc- 
na w rubryce „Zydzi — bohaterowie wojny* 
podobizna niejakiego Jonasza Fiksa, giefrej- 
tera, który nie wiadomo czy zasłużył na lau 


Ha pomoc ludności polskiej, która 
ucierpiała wskutek wojny: 
De ursania Konsitota Warszuwiiiago 
P. Helena Sielska 1 rb. 


Am mamusia Komitetu Kijowakciagae 


Dnia 5 rnmaja odbyło się w salonach 
szkoły drugie z kolei zakończenie szkolnej 
ośmioletniej pracy abituryentek, kończących 
szkołę. 

Niezwykle podniosły i serdeczny przy- 
tem panował nastrój, gdy uczenice i cały 
personel nauczycielski z przełożoną na czele 


żegnał! się wzajern ze smutkiem, żę trzeba 
się rozstać, że iata ubiegłe miłe, wesoł:, bez 


i m 


ry, gdyż, jak objaśnia krótki napis, „prze: |;rosk nie wrócą, a za progiem czeka inne 
padł bez wieści". życie 

PPE" Po rozdaniu dypiomów i pamiątkowych 

artystycznie wykonanych żetonów, wszyscy 

Nowa ustawa uczestnicy uroczystości pojechali na cało- 

à dzienną wycieczkę, podczas której pod prze- 

uniwersytecka. wodnictwem docentów uniwersytetu, a jedno- 


A cześnie nauczycieii zakładu, zwiedzali wyko- 

, Wice minister oświaty p. W. Szewiakow |paliska i pieczary archeologiczne i zabytki 

ukończył opracowanie projektu nowej usta: | architektoniczne, w takiej obfitości rozrzu- 
wy uniwersyteckiej. cone w okolicach Kijowa. 

Według nowego projektu uniwersytety Łącząc więc pożyteczne z przyjamnem, 
korzystać mają z większej niźli obecnie sa: | wycieczkowicze, po nader miłem spędzeniu 
modzielności. Kuratorowie okręgów nauko: | czasu, wrócili późnym wieczorem, a rozstając 
wych będą mieli dozór nad przestrzeganiem | się znów, żałowali, że minione nie wraca. 
Prawa przez radę uniwersytecką. Z uczenic, które skończyły osiem klas 

Urzędy uniwersyteckie z wyborów bę-|w zakładzie pani Peretjatkowiczowej wymie- 
dą obowiązkiem dla całego ciała profesor: |njamy następujące: Heybowiczówna Alina, 
skiego, spadzjącym po kolei na wszystkich |Ławicka Jadwiga, Pastorska Katarzyna, pra- 
profesorów. Rektor i prorektor wyblerani| skowicka Helena, Piotrowska Henryka, Wa- 


będą przez radę uniwersytecką na lat dwa, cyńska Nika, Nowicka Ada, Knollówna Ala. 
dziekani wydziałów na rok, bez prawa po 


nownego wyboru zaraz po wygaśnięciu man- 
datu. Wydziały kierować mają działalnością 
naukową uniwersytetu, rada uniwersytecka 
jednoczyć ma wydziały, zarząd zaś rozstrzy- 
gać kwestye administracyjno-gospodarcze. 
Na wydziałach prawnym i flzyczno-ma- 
tematycznym —ustanowiony będzie kurs trzy- 
letni, na wschodnim czteroletni, na teker- 
skim pięcioletni. r" "e i 


Kronik 
AroniKa. 

Kulemdarzykh | 
Dziż 17 (30) Paschalisa W. 


BOR ot 


Studenci, pragnący poświęcić się dzla- | Jutro 18 (31) Feliksa Kapuc. M. 


łalności naukowej, obowiązani będą wysłu- 
chać jeszcze kurs dodatkowy. 

System honoraryów zostaje skasowany, 
Densye profesorskie znacznie zwiększone. 
Skasowany zostanie przytem stopień nauko- 
wy magistra i pozostawiony jeden tylko sto- 
pień doktora, dla otrzyrnania którego potrze: 
bą będzie złożyć egzamin i wystąpić z pu- 
bliczną obroną dysertacyi. 

Zostają również skasowane przywileje, 
na mocy których wychowańcy uniwersytetów 
Przy rozpoczęciu służby państwowej mają 
Prawo do rangi 8 klasy (dypł. | stopn.) lub 
10 klasy (dypł. II stop) oraz prawo obywa» 
telstwa honorowego dziedzicznego i osobi- 
stego. 


wschód złońca o godz. 3 m. 58 
Zachód słońca © goda, 7 m. 56 
Długość dnia godz. 15 m. 58. 


Z T-wa Dobroczynności. 


— Doroczne walne 
Rz- 
Rz.-Kat. Towarzystwa Dobroczynności 
wodu niedojścia do skutku w dniu 16 maja 


1915 r. 1-go walnego zgromadzenie, niniej 


szem upizejmie zaprasza szanownych człon: | gdzie się znajdo 


) l któ |w jednych wag 
re się odbędzie w niedzielę 24 maja r. b. 0| być niezwłocznie przeprowadzeni 


ków T-wa na doroczne walne zebranie, 


godz. 7 wieczorem w sali „Ogniwa“ (Kresz 
czatyk Nr 1) i jako drugie z kolei będzie 


zgromadzenie | iub felczera; 
„Kat. Tow. Dobroczynności. Zarząd Kij. objawy choroby zakażncej, 


BMR M 
Zarządzenia sanitarne Gubernatar Ki- 
owski zawiadomił wczoraj zastępcę prezy- 
denta miasta, iż według posiadanych prze- 
zeń wiadomości, dozór sanitarny i pomoc 
ekarska w Kiowie nie stalą 
poziomie. Wobec tego gubernator prosi, 
aby zarząd miejski rozciągnął ścisły dozór 
aad zbięgami, tak przybywającymi jak I wy 
jeżdźającymi z Kijowa w celu lzolacyi cho 
rych zakażnych we właściwym czasie. W 
schroniskach dla zbiegów gubernator zaleca 
wprowadzić dużury lekarskie, zorganizować 
dla nich pomoc ambulatoryjna, gdyż niektó- 
rych chorych (naprz. na różę, dysenteryę 
i in.) szpital miejski nie przyjmuje, powiek- 
szyć personel lekarzy i falczerów, nie prze- 


EEE WANE 


W dnia wozoraianym wpiyngie go-| wozić chorych na ospę, tyfus i inne choro- 


by zakaźne w dorożkach, lecz w karetach 
sanitarnych, wreszcie o wyjeżdżajacych z Ki 
jowa partyach niezwłocznie w drodze tele- 
graficznej komunikować administracyi, do 
jakich miejscowości one się udają. 

— Gubernator kijowski zakomunikował 
wczorżj zarząciowi miejskiemu, iż według 
posiadanych przezeń danych o przebiequ za- 
słabniąć zakeźnych w mieście, wypadki os 
py, aczkolwiek sporadyczne, zdarzają się bez 
przerwy w różnych punktach miasta. Wobec 
tego gubernator prosi o zbadanie źródeł 
gpidemil i zastosowanie bardziej energicz: 
aych środków. 

Zarząd miejski 1 walka z drożyzną 
Prezes komitetu ogólno miejskiego D. Gry- 
gorowicz Barskij zwrócił się do zarządu miej- 
skiego z interpełacyą, w której przypomina 
iż rada miejska jeszcze w marcu postanowi- 
ta urządzić miejskie składy hurtowe  artykn- 
ów żywnościowych i jonych przedmiotów 
pierwszej potrzeby, które udzielane miety 
być kooperatywom spożywczym i sklepom 
detalicznym po cenie kositu; jednocześnie 
rada powierzyła zarządowi miejskiemu, aby 
sazemi z komitetem ogólno miejskim przysto: 
pił do urządzenia | eksploatncył składów, a 
sygrując na ten cel 100 tys. rb. i gwaran 
tując kredyt do 300 tys. rb. Gubernator za- 
twierdził powyższą uchwałę 1lgo kwiutnaia, 
ednakże zarząd miejski dotychczas nic w 
vm kierunku nie uczynił. Wobec tego p. 
(rygorowicz-Barskij prosił zarząd mlejski a 
wyjaśnienie, w jakim stanie znajduje sę c- 
becnie powyższa sprawa i co ziobiono da; 
ychczas w celu urzeczywistnienia uchwały 
„ady miejskiej. 


Dokoła wojny. 


— Jeńcy. Wczoraj przywieziono do 
Kijowa dwie partye jeńców austryackich i 
niemieckich w liczbie 1,400 i 1,332 szere- 
jowców. W drugiej partyi znajduje się 
iwóch szeregowców, znanych policyi rosyj 
skiej aferzystów międzynarodowych, którzy 
aa Czas jakiś przed wojną za liczne inkrymi- 
wowane im sprawki skazani zostali przez 
sąd austryacki na 5 lat więzienia. 

Policyi rosyjskiej obydwaj znani są, jako 
zawodowi szulerzy i fałszerze weksli, operu- 
iący przez czas jakiś bezkarnie w Warszawie 
xaz w Moskwie, Piotrogrodzie, Kijowie i in 
nych miastach rosyjskich. 


Komunikacya. 


— Zarządzenia przeciwepidemiczne 
aa kolejach. Naczelnik kolei Poł-Żąchod- 
nich wydał rozkaz, w kKtótym dla zapobiśże 
A epidetnioin poleca sarządzić następujące 
środki: 1) wszyscy konduktotzy pociągów o- 
sobowych obówiązani gą o każdym wypadku. 
asłabnięcia wśród pasażerów komunikować 
niezwłocznie naczelnikom najbliższych staty‘; 
2) naczelnicy stacyj powinni przychodzić cho 
rym z pomocą, zawiadamiać o każdym wy- 
padku najbliższego lekarza dystansowego 
3) jeżeli zasłabnięciu towarzyszą 
naczelnicy stacyi, 


Z pO |nie oczekując na przybycie lekarza, powinni 


niezwłocznie zarządzić środki 


celem jaknaj. 
orędsiej izołacyi 


chorych i dazynfekcyi miejsc, 
wali; 4) pasażerowie, jadący 
onach z chorymi, powinni 
do adręb- 
nego wagonu, a nazwiska ich spisane przez 
żandarmeryę kolejową, poczem pasażerowie 


PA 

OFIARY. 

Ww Kaministracył „Dz. Kl.” złożył: 
Ra instytucye Koia kobiet! 


| 
| 
p. 


Administeacyja p. Zolia Dąbrowska 3 rb. 


ro., druga babunia 1 rb, z winta i rb. 
Na T=wo Dobroczynności. 


ności na zabawie 10 maja, na ręce 


Węglińscy 10 rb. 


Na szpital im. Svroczyńskiego: p. Ksa- 
wera Chojęcka (pam. Edwarda hr. Pruszyńskiego) 
b. 


tor 


Fa ubogich do uznania Administra- 
eyit Zamiast podarunku w dniu imienin Cezika J. a 
ałożyli: ciocia Hala 2 rb., babunia i ciocia Wacia I|iŻ na granicy Tyrolu toczy się w dalszym 


Zamiast byt- 
p. M Komar- 
miekiej złożyli: M. Dobrowolska 5 rb., J Dobrowolska 
2 rb., K. Dyakowska 1 rb, J. Sobańska 3 rb.—E. S. 


Ha południowym froncie. 


Rzym 14 (AP). „Corriere della Sera” 


Halina|w przeglądzie operacyi wojennych zaznacza, 
na należytym | Linsenbart (za pośrednictwein p. Białoskórskiej) 5 rb.|iż wojska włoskie zapewniają sobie korzyści 
Na dzieci z Królestwa do uznania|ną niedogod nej 


dia Wioch z wojennego 
punktu widzenia granicy. 
Rzym 15 (MKP) (Ulrzędownie donoszą, 


ciągu walka działowa. W okręgu frydenc- 
kim zajęliśny terytoryum po tej stronie 
granicy; poczem zajęliśmy górzystą miejsco- 
wość pomiędzy jeziorami (dro i Garde. Na 
granicy Friulu zajęliśmy Grado. Nasze če- 
roplany w noty na 14 maja rzucały bomby 
na linii od Trysstu do Nabresiny. Lotnicy 


Na szpital polski w Kijowie: p. Michał | powrócili szczęśliwie. 


hr. Sobański 1,000 rb, 
Kig on y th Ga 


TELEGRAMY, 


(0d korespondentów własnych i Agsnoyi 
Piotrogrodzkiejj. 


Ze sztabu armii kaukaskiej. 


Urzedowo, dn. 15-go maja. 


Dnia 13 maja na drogach do Wanu 
wojska nasze zajęły Wastan i podczas po- 
Ścigu zdobyły 3 działa. Turcy zostali również 
rozbici w rejonie Saraisyrtyk na drodze z 
oijmeniu do Dizy-Giawerskiej. 

Podczas dalszega pościgu wojska nasze 
opanowały wieś Beżirga. Turcy z wielkiemi 
stratami cofnęli się ku południowi i zacho- 
dowi. 

Podczas zdobycia Wanu wojska nasze 
'agarnęty 26 dział, wiele broni ręcznej, wiel- 
«le zapasy prochu i kasę rządową. Na po- 
rostałych drogach znaczniejszych potyczek 
ile było. 


wojna rosyjsko-tareckit, 


Dźulfa 15 (AP) Podczas wkroczenia 
wojsk rosyjskich do Wanu miejscowa lud- 
ność armeńska z episkopem i licznym du. 
:howieństwem na czele, urządziła im uro- 
:zyste spotkanie. 

Ludność witała wojsko śpiewem hymnu 
©syjskiego i okrzykami „hura*. Oficerom 
ofiarowano chleb i sół. Większa część mia- 
sta zniszczona jest przez ogień; jednakże 
gmach konsulztu rosyjskiego ocalał. Zamie 
szkali w Wanie cudzoziemcy nie ucierpieli. 
Klucze od miasta wysłano do lczdyru. 


Na zachodnim tentrze wojny. 


Paryż 15 (AP). Dzienny komunikat u- 
rzędowy: 

Wykonane prze: i nieprzyjaciela kontr- 
ataki przeciwko pozycyom, któreśmy opa 
nowali w pobliżu Ancre, miały miejsce i tej 
nocy. Wszystkie ataki odparto. 

Wojska nasze pod Ablain St. Nazaire 
prowadziły .w dalszym! ciągu z zupełnem po: 
wodzeniem natarcie i, zająwszy cmentarz, 
zdobyły wieczorem całą wysepkę, sąsiednie 


NA Galipoli. 


Londyn 14 (AP). „Press Bureau” o 
operacysch w Dardanejach donosi, iż turcy 
prosili o rozejm dia pogrzebania zabitych. 
Straty ich są zaacznia większe niż poprzed: 
nio; pogrzebano 3000 poległych; na prze- 
strzeni od 80 do 1G0 yardów leżzio 400 tru- 
oów. Podczas zawieszenia broni zebraliśmy 
z górą 12000 karabinów tureckich na tiy- 
toryum pomiędzy pozycyami naszemi a tu- 
reckiami. 


Galum morska. 


Londyn 14 (AP). Urzędownie donoszą: 
Dziś z rana pancernik angielski „Majestic”, 
który brał udział w operacyach wojennych 
koło półwyspu Gallipoli, został zaatakowany 
przez łódź podwodną i zatopiony. Prawie ća- 
ią załogę uratowano. 

Londyn 14 (AP). Angielska łódź pod. 
wodna wpiynęła do morza Marmara i zato- 
piła statek, naładowany wieiką ilością zapa- 
sów bojowych dla haubic ciężkich, kilku la- 
wetam! i armztumi sześciocaiowemi. 

Iłastepnie łódź podwodna dopędziła i 
zstopła w poniżu molo w Rodosto statek 
z dużym ładimkiem rozmaitych zapasów ` 
zmusła dc wyrzucenia sie na brzeg wielki 
statek transportowy. 

Łódź dopłynęta "do Konstantynopoła i 
wyrzucia torpedę w transportowiec, stojący 
w pobliżu uisenniu. Wybuch miny był sły- 


szany. 
walna powietrznu. 


Paryż 14 (AP). Jedna z naszych eskadr 
powietrznych złożona z 18 aeroplanów z 50 
kilogramami materyałów wybuchowych na 
każdym, bombardowała z rana Ludwigsha- 
ven fabrykę produktów chemicznych, a w 
Badische Aniline—jedną z największych fa- 
pryk materyałów wybuchowych w całych 
Niemczech. 

Wyniki bombardowania były potnyślae. 
Pociski trafiły w kilka budynków, powodując 
pożary. Lotnicy pozostawali w powietrzu o- 
koło 6 godzin, przeleciawszy z górą 400 ki- 
iametrów. Ekspedycyę tę zorganizowano, w 
odpowiedzi na niemieckie próby bombardo- 
wania Paryża, 

Paryż 14 (AP.) Lotnicy zrzucii 49 po- 
sisków na fabrykę w Ludwigshaven i 36 na 
przedmieście Oppau. Wszystkie pociski tra- 
fiły do celu. Lotnicy widzieli, jak wielkie kłę- 
by dymu ukazały się nad Ludwigshaven i 
Oppąu. Niepizyjaciel zaatakował acroplany, 


domy i płekemię, która była peraz nieprzyja”|«tórs mimó to powróciły nieuszkodzone 


mela sinte ufortyfikowana. Potem wojska |wyjątkiem jednego, który zmuszony był wy”.. 
szturmem zdobyły okopy niemieckie na dro- |lądować pod Ludwigshaven, zostawszy pra- 
dze od Ablain do młyna Mabon na połu- |wdopodobnie uszkodzony przez ogień nie- 
dnio wschód od Abain. Mimo zaciekłych | przyjacielski. Załoga spaliła aparat. Ekspe- 
uotnych kontrataków nieprzyjaciela, wojska |dycya ta jest dowodem ogromnej sprawno- 
ausże utrzymały się na całej zajętej sekcył i| ści naszych lotników, i jednocześnie może 
przyprawili nieprzyjaciela © ciężkie straty. |być uważana za odwaźny raid powietrzny. 
Zrana wojska nasze posuneły się na wschód ŝi 
i qpanowały na drogach do Souchez silne Na Sląsku. l 
fottyflkacye niemieckie, pod nazwą „fortu Sztokholm 14 (AP.) Z Berlina dono- 
czterech gajów“, Bitwa była bardzo zaciekła. | szą, iż początek wakacyi letnich we wszyst- 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. kich zakładach naukowych Śląska został vd- 
Liczba jeńców wziętych przez nas wczo* |roczony o dwa tygodnie do czasu żniwa, a- 
raj wieczorem przekracza 400; wśród nich|żeby uczniowie i uczenice mogli pomagać w 
last 7 oficerów; poza tem zagarnęliśmy 12|pracacł: polnych. Przerwano prywatną ko- 
karabinów maszynowych. Z rana po zdoby- | munikacyę telegraficzną z Wiedniem, Kro- 
ciu fortu wzięli śmy znowu do niewoli jeń- |acyą, Siawonią, Tyrolem. Bośałą, Hercegowi- 


arawoimocne niezależnie od ilości obecnych 
na niim osób, 
Porządek spraw walnego zgromadzenia: 


Informacye. 
1) Wybór przewodniczącego na walnem 


| — Odeski komitet głełdowy wsczął stara- | >ebraniu. 
nią o pozwolenie władz na sprowadzenie z 2) Rozpatrzenie 


i zatwierdzenie spra- 


mogą odaywać dalszą podróż bez przeszkód, |*ÓWw, |czba których nie została jeszcze uste-|ną i Dalmacyą. 

5) o każdym podejrzanym wypadku naczel jiona, tudzież zagarnęliśmy materyały wo Wybuch na okręcie. 
nicy stacyi powinni niezwłocznie zawiada- ||enne. NM | : ' 
miać żandarinetyę kolejową, a ta ostatnia | „Ostrzeliwanie przez niemców z dział Londyn 14 (AP.). Na- pomocniczym 
zolicyę tych miejscowości, dokąd jedzie cho-| stajni Volencourt. o czem donosiliśmmy wczo- | statku „Princesse Irene* w Sheernass skut- 
ry lub izolowany pasażer. raj, ttwało noc całą;'ataków jednak piecho- |kiem wypadku nastąpił wybuch. 


Galicyi do O©desy 2 imilionów pudów galicyj- 


wozdania z działalności Towarzystwa w ro: 


sklej ropy naftowej 
— „Riżskaja Myśl* donosi, iż wysiedla- 
nie żydów z Knilandyi zostało zaniechane. 
— Minister spraw wewnętrznych złożył 
redzie ministrów projekt skonfiskowania ka- 
pitałów zamkniętych niemieckich towarzystw 


dobroczynnych. nia prezesa zarządu T-wa. 

— Przy ministeryum handlu wobec 6) Wybory: a) 4 członków zarządu za- 
Skarg na drożyznę cukru, utworzona zosta-| miast z kolei ustępujących pp. S. Żeromskie- 
nie narada w sprawie unormowania cer |go, M. Morgułca, B. Knothego i M. Zaręb- 
cukru w sprzedaży detalicznej i w miejscach | skiego. 
fabrykacyl. b) 1 kandydata na cłonka zarządu za- 


— Pułaski (nowo-aleksandryjski) insty miast ustępującego p. K. Iwanickiego. 
tut rolniczy przeniesiony czasowo w rokuj, z 3 członków komisy! rewizyjnej 
ubiegłym do Charkowa i w przyszłym roku arig „4 ) 
akademickim (1915—1916) będzie funkcyo- a prawy bieżące. l | 
nowaąć w Charkowie, gdyż gmach instytutu weap, Osoby, ustępujące z zarządu i 
w Puławach nie może być oswobodzony przez | KOMISY! rewizyjnej, mogą być ponownie o- 
władze wojskowe. aragi 


OE. a a E a | 


List do Redakcyi. Opłata rocznych składek bedzie przyj- 


Otrzymaliśmy z Rygi list po- | mowana przy wejściu do sali. 
niższy zaopatrzony 81 podpisamł Wiadomości miejskie 


polskiej i łitewsktej młodzieży aka- 

demickiej. Rekwizycya węgla. Zastępca prezy- 
m da denta miasta zwrócił się do zarządu kolei 
Szanowny Panie Redaktorze! | p.judniowo-Zachodnich z prośbą o wydanie 
Niniejszym prosimy o umieszczenia na |rozparządzenia, aby przybywające na stac 
ławach poczytnego pisma Pańskiego co na-|Kijów towarowy ładunki węgla karniennego 
Stępuje: i antracytu, adresowane nie na imię zarządu 
„Dziś, gdy ziemie Polski i Litwy owia | miejskiego, nie były wydawane adresatem, 
NE są dymem pożarów, gdy zgliszcza i łzy|: wyjątkiem ładunków przeznaczonych dia 

SĄ jedyną spuścizna, klórą zostnwia nem|władz wojskowych i instytucył rządowych. 
Wojna obecna, wsze!tki przejaw wrogi, a tem Sztuczki węgłarzy. Na ostataiem po- 
więcej ze strony kogobądź z przedstawicieli |siedren'u komitetu ogólno miejskiego niektó- 
Społeczeństwa rosyjskiego, rany naste po-|rzy uczestnicy zwrócili uwagę na to, iż do- 
głębia ij jatrzy. stawcy węgla dla przedsiębiorstw miejskich. 
l tę właśnie chwiję obrał sobie Zarząd |korzystając z pozwoleń, otrzymanych od za- 
Kolej Lipawo Rorneńskiej na wywieszenie w|rządu miejskiego, sprzedają część ładunków 
_Olitechnice Ryskiej, a, jak się dowindujemy |węglowych prywatnym Osobom | przedsię- 
* w innych uczelniach wyższych Cesarstwa |biorstwom. Ze względu na niebezpieczeń- 
ogłoszenia treści następujycej: stwo, jakiem grozi młasłu i ludności takie 
—- „Kolej Lipawo-Romeńska proponuje | postępowanie pp. węglarzy, komitet ogólno- 
Praktykę ietimą — pomocnika maszynisty — | miejski zawiadomił o tem zastępcę prezy 

stódentowi wyższego kursu..”, przytem „.Ma|denta miasta. 


su 1914 

3) Rozpatrzenie protokółu komisyi rewi 
zyjnej za 1914 rok. 

4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu 
na 1915 rok. 

5) Oznaczenie normy zapomóg pienięż- 
nych, wydawanych z osobistego rozporządze- 


i2 


Zgodnie z $ 10 ustawy T-wa członko- 
wie, którzy nisopłacili składek za rok bieżą- 
cy, nie mają prawa uczestniczenia w zebra- 
niu. 


Sprawy ekonomiczne. 

— Bank wzajemnego kredytu. W 
miejscowych kotach finansowych I handiowo- 
przemysłowych ponownie zaczęto mówić © 
:ałożeniu w Kijowie hausdłowo-przemysłowe- 
go bańku wzajemnego kredytu, którego 
członkami byłyby Towarzystwa wzajemnego 
kredytu naszego kraju. Jak wiadomo, pro 
jekt takiego banku powstał jeszcze przed 
dwoma laty, gdy zaczęto odczuwać koniecz- 
ność stworzenia Instytucyi miejscowaj, która- 
by leple] służyła interesom towarzystwa 
wzajemnego kredytu w kraju, niż to czyni 
obecnie bank centralny, — urzeczywistnieniu 
jednuk tego projektu przeszkodził wówczas 
tenże bank Centralny. Obecnie potrzeba za 
tożenia takiego banku nie ulega najmniej- 
szej kwestyi i urzeczywistnienie projektu by 
loby w życiu handlowo-przemysłowem naszej 
dzielnicy faktem pierwszorzędnej doniosłości. 

— Hodowla inwentarza. Zarząd kijow 
skiego komitetu okręgowego dla rewizyi 
traktatów handlowych na wniosek prof. L 
Jasnopolskiego postanowił przeprowadzić 
ekonomiczne badanie stanu hodowli inwen- 
tarza w naszym kraju. Głównym celem ta 
kiego badania ma być wyjaśnienie kosztów 
hodowli oraz warunków gospodarczych, przy 
których możłiwe jest i opłaca się prowadze- 
nie hodowli jako przemysłu dochodowego w 
naszym kraju. W tym celu utworzona zosta- 


YS|la specyalna komisya, pod przewodnictwem 


profesora zootechniki W, Ustjancewa. 


Z teatru i sztuki. 
Teatr „Sołowcow". 


(Komunikat teatralny). 


Dziś przedostatnia przedstawienie ops- 
retki moskiewskiej p. Ewellinowa, dane będą: 


1) „Biedne owieczki” i 2) „Nitouche”, Jutro|y, „e, 


przedstawienie pożegnalne i benefis uralec- 
towanej artystki p. E. Potopcziuowej. Ode- 
grane zostaną: 1) „Figlaraa dziewczyna” i 
2) „Na falach nam'ętności*. 


ty nie było. Na skraju lasu Le Pretre wczo Ze znajdujących sle na statku ludzi po: 
raj wieczorem wykonaliśmy atak, dzięki któ jzostał przy życiu jeden. lstaieje obawa, iż 
temu posunę!iśmy sią oaprzód, biorąc doj zginęło 200 iudzi. Wybuch nastąpił © g. 11 
niewoli 60 jeńców, w tej czbie kilku ofice- |z runa. ; 
rów. Na pozostałym froncie nie donlosłego W calem mieście Sheerness dało, się 
nie zaszło. odczuć wstrząśnienie gruntu. Kawałki oku- 
Paryż 14 (AP) Wieczorny komunikat jcia okrętowego znaleztono w Mudstone, 
urzędowy. znajdującem się w odległości 15 mil od 
W Belgii wzdłuż kanału Yserskiugo to-| miejsca katastrofy. 
czyły się”v przerwarni walki działowe. W sek: 
cyl na północ od Arras dzień zaznaczyło Kil 
ka bardzo gorących operacyi, które skończy- Nisz 14 (AP.). Liczna banda albnńska 
ły się dla nas nowem powodzeniemi. napadła na forty serbskie na drodze do 
W rejonie Ancre nieprzyjacieł wykonał |świętego Naama. Napad odparto, ale albań- 
dwa kontratak!, zle za każdym rarem został |czycy czynią przygotowania do nowtgo a- 
odparty. Umocnilśmy się na zdobytych u-|taku. 
przednio pozycyach. Światy niemieckie są, Wczoraj o godz. 4ej z rana, z górą stu 
jjak i w dniu wczorajszym, bardzo duże, Na |albańczyków napadło na serbski posterunek 
południo-wschód od Ablain, energicznym a-| pograniczny pomiędzy Rastelicą a Czitrohcą i 
takiern wojsk, które zajęły wczoraj Corancy ij wdarło się do doliny Bukterice. Albańczycy 
większą część Ablain, zdobyliśmy okopy nie- zostali odparci. 
mieckie przed cmentarzem tej wsi; wkrótce Choroba króla greckiego. 


po tem zajęliśmy i sam cmentarz, gdzie 
nieprzyjaciel wznosił siine fortyfikacye. Na- Ateny 15 (AP). Stan zdrowia króla ma 
stępnie posunęliśmy się dalej za cinentarz, | się ku lepszemu. Zgodnie z biułetynam wieczor- 
biorąc przytem do niewoli 400 jeńców, w tej |nym, temperatura chorego — 37, puls—92, 
liczbie kilku oficerów. oddech—20. 

W rejonie stajni Volencourt— ożywiona Serbla a Włochy. 


walka działowa. Pomiędzy Arras i Vogeza 
Nisz 14 (AP). Gazety miejscowe kc- 


mi—spokój. 

Paryż 14 (AP). Dzienny komunikat u | mentując enuncyacye ministra spraw zagra- 
rzędowy. nicznych Sazonowa, poczynione  przedstawi- 

Wojska belgijskie odparły wczoraj wie-|cielom prasy rosyjskiej, twierdzą, iż enuncya- 
czorem dwa ataki niemieckie na północ i|cye rosyjskiego ministra wpływają uspokaja- 
południe od Dxnulden. Pierwszy atak po-|jąco na rozwój zbliżających się doniosłych 
ciągnął za sobą kontratak belgów, drugi był| wypadków. Enuncyacye te, zdaniem gazet, 
powstrzymany ogniem. mają dla serbów specyalne znaczenie, po- 

W sekcy! na północ od Arras, ubiegłej | nieważ wnosząc spokój, dają im nowe siły 
nocy wykonano dwie operacye: na północo-|do pomyślnego zakończenia walki o świętą 
„zachód cd Souchez zdobyliśmy okop nie-| sprawę. 


przyjacielski, a pod Au Chateau Carłeil Francya wobec wystąpienia Włoch. 


wzieli śmy do niewoli jeńców, w tej liczbie : 

jednego oficera. Paryż 14 (AP). Viviani wysłał telegram, 

Niemcy na wschód od Neuville St.|jna imię Salandry z wyrazami zachwytu dla 

usiłowali wykonać atak, który jednak: |narodu, armii | fioty, które wystąpiły w ob- 

że został powstrzymany przez naszą arty-jronie słusznej sprawy. Salandra w odpowie- 

leryę, „Jdzi dziękował za braterską sympatyę, milą 
W rozmaitych punktach frontu, prze-| narodowi włoskiemu, pariętającemu o szczę- 

ważnie w pobliżu Reims i w Wogezach, to-|śliwych dniach Palestra i Solferino. 

czyła się walka działowa. Paryż 14 (AP). Dziś w Senacie prezy 


Na granicy albańsko-serbskiej. 


Dubost z pozdrowieniem pod adresem naro- 
du włoskiego wystąpił Vvani. Mowy Du- 
bosta i V.vianiego powitano oklaskami. 
PAmbasadorowi włoskiermu Tittontemu, który 
był obecny na posiedzeniu Senatu, urządzo: 
no owacye. 


Na mzrzu. 


Sztokholm 15 (AP) Parcwiec duński 
„Ellis“ z ładunkiem, wynoszącym 2 000 tonn 
węgla wpadł na minę na wysokości Sede- 
ramu i zatonął prawie w tym samym miej- 
scu, gdzie uległ katastrofie parowiec „Her- 
nodia“ Załogę uratowano. 


Nowy gabinet angielski. 
Londyn 14 (AP). Odbyła się pierwsza 
narada nowego gabinetu pod przewodni- 
ctwem Fisquitha. 


Wyjazd konsula tureckiego z Włoch. 
Rzym 15 (AP). Z Brindisi donoszą o 
wyjeździe konsula tureckiego. Herb otto- 
mański został usuniety z jego domu. 


Areszty Włochów w Pustryi. 


Rzym 14 (AP). Donoszą z Piacenza, 
iż z rozporządzenia władz zostali aresztowani 
konsulowie w Genui, Bslonii, Bari i Livorno 
którzy jechali do Szwajcaryi. Zarządzenie to 


sze posuaęgty się znacznie raprzćód w kierun- 
ku zachodnim, wyparłszy niemców z szeregu 
wsi i zagarnąwszy wielu jeńców. 

W rejonie lewego brzegu Niemna więk- 
szych starć bojowych nie było. 

Na froncie Osowca niamcy ponownie 
usiłowali bombardować ferty oraz place 
darmes twierdzy z dział sześcio- i ośmio: 
calowych, jedzak bezskutecznie. Fitylsrya 
forteczna odpowiadała skutecznie na ogień 
nieprzyjacisla, zmusiwszy do milczenia dwie 
baterye niemieckie i rozproszywszy tabory 
nieprzyjacielskie w pobliżu Wólki i Brzozowa. 

Pomiędzy Biebrzą i Wisłą—bez zmian. 

W pobliżu Jazgarka kompania niem- 
ców usiłowała zbliżyć się ku naszym oko- 
pom. Nasze zuchy, dopuściwszy niemców 
bez wystrzału do samych drutów kolczastych, 
nagłym ogniem krzyżowym rozproszyli nie- 
przyjaciela, który w ucieczce pozostawił swych 
zabitych i rannych. 

Oddział wywiadowczy, wykrywszy przed 
jedną z pozycyi niemieckich przewodniki do 
fugasu, przeciął takowe, a sam fugas przy- 
niósł do swego pułku. 

Nasza artylerya strącła aeroplan nie- 
miecki, kióry spadł za okopami nieprzyja- 
ciela, Nasi lotnicy pomyślnie bombardowaii 
okopy niemieckie i baterye w pobliżu Gru- 
duska i Ciechanowa. Lotnicy niemieccy rzu- 
cali bomby na nasze wojska, jednak bez- 


zostało zastosowane wobec tego, iż austrya | skutecznie. 


cy nie wypuszczają konsulów włoskich. 149 


poddanych włoskich mieszkańców Tryestu |pułku strzelców przeprawili 
zostało aresztowanych przez władze austryac- |czewem przez Bzurę, 


kie w Cormond. ~ 


Freszty wśród czechów. 


Sztokhc!m 15 (AP). „Vossische Ztg 
donosi, iż w Pradze aresztowano Kramarza. 


Na Wisły oddziały 
się pod Socha- 
przecięli druty kolcze- 
ste, znajdujące się przed okopami nieprzyja 
ciela i wtargnąwszy do takowych, wykłuli 60 
niemców i zabrali 7 jeńców. 

W pobliżu Hutki artylerya nasza zbu- 
rzyła niemiecki punkt oparcia i zdemonto- 


lewym brzegu 


Stało się wiadomem, iż od początku wojny|wała karabin maszynowy. 


aresztowano wielu wybitnych przewódców 
czechów, między innymi Kiofacza. 
Sztokholm 15 (AP). Zgodnie z wiado- 


Na południe od Pilicy austryacy doko- 
nali szeregu gwałtownych ataków w rejonie 
Modliborzyce i pod Boguszewem, wypierając 


mościami z Pragi, oprócz Kramarza areszto-|nieco na wschód nasze oddziały. Przybyłe 
wano również prezesa związku sokołów Schei-|jednak na pomoc posiłki energicznym kontr- 


nera. 


Z ostatniej chwili. 
1e sztabu Goza Naczelnego. 


Üryedew a, 16-g0 maja, 
W rejonie Szawel nieprzyjaciel, który się 


atakiem odrzuciły wroga i przywróciły naszą 
dyzlokacyę, wyrządzając nieprzyjacielowi wiel- 
kie straty. 

Na prawym brzegu górnej Wisły, w po- 
bliżu Tarnobrzega, oddziały nasza odparły 
szereg ponownych ataków, uporczywie wyko- 
nywąnych przez wroga. (lkazujące się nad 
naszemi wojskami niemieckie samoloty na- 
szym ogniam karabinowym i działowym 
zmuszane były do natychmlastowej ucieczki. 


Zaprzeczenie. 
Piotrogród 15 (AP). Urzędowo. W o- 


cofnął x pozycyi pod Bubie, dn. 14go mejajstatnich racyo-telegramach niemieckich zo- 


walczył na froncie Kurtowiany—Podubis. 
Dnia 15 maja wojska nasze opanowały 

pozycye nieprzyjacielskie na tym froncie, 

przyczem nierncy, wyparci z płonącego mia- 


steczka Kurtowiany, cofają się, Ścigani prZEZ | wez ESI 


(WYCIĄG z GRUCZĄ 


laboratoryum D. KALENICZENKI stosowany bywa przy 


ŃEURASTENII, KISTERY, NEGRALGI, OSŁABIENIU STARCZEM, NIEDOKRWISTOŚCI, PO- É 
DAGRZE, ZWAPNIENIU TĘTNIC, ROZSTROJU CHRONICZNYM TRAWIENIA, SŁABOŚCI OGÓL- É; 
NEJ W NASTĘPSTWIE CIĘŻKICH NIEDOMOGÓW I £. p. 


Wyciąg z gruczolów nasiennych przygotowuje się sposobem naturalnym. 
Pp. lekarzom wycięg nasienny laboratoryum D. Kaleniczenki wysyła się dla doświadczeń bezpłatnie. 


LITERATURA O NIM KA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Flakon wyciągu nasiennego w sprzedaży rb. 2,50 kop.. przesyłka 40 kop. Przesyłka powyżej jednego flakonu bezpłatnie. 
Adres: Laboratoryum organoteurapetyczne D. Kaleniczenki, Moskwa, Zaułek Kozlowski Nr l m. 338. 


nas, w zupełnym nieładzie. 

Nad dolnym biegiem Dubissy atak 
niaprzyjacielskie, które stę rozpoczęły dnie 
14-go maja, następnego dnia ustaiy. 

Dnia 14go maja nieprzyjaciel ręzwine] 
* do rejonu Osowca slilry ogień działowy, 
który fortecy szkody nie wyrządził 

W zaciętej bitwie nad Sanem, między 
Sieniawą i Przemyślem, w ciagu dn. 15go 
maja istotnych zmian nłe zaszło. 

Wojska nasze wykonywały kontrataki 
nai Lubaczówką, jak również na froncie 
wsi Tuchła, Kalników, Nakło i Barycz, przy- 
czem wisle wsi przechodziło z rąk do rąk. 
Ataki nieprzyjacielskie były przygotowywane 
za pomocą ostrzeliwania pozycył naszych 
pociskami z gazami trującymi. 

Liczni jeńcy i zbiegi z grupy armii ge- 
nerała Mackensena jednogłośnie twierdzą, 
iż straty nieprzyjaciela są olbrzymie. 

Między Przemyślem i Wielkimi mocza 
rami dniestrzańskimi dn. 14-go maja odpar 
liśmy trzy ataki nieprzyjacielskie na wsckód 
od Hussakowa, przyczem niemcy w ciągu te- 
go dnia, cocierali do naszych płotów z dru- 
tu kolczastego, lecz poniósłszy znaczne stre- 
ty nie utrzymali się | cofneli się na swe u- 
przednie pozycye. 

Na froncie zadniestrzeńskim dnia 14 
i 15 maja bitwa toczyła się z wielką energią. 
Znaczne masy nięprzyjacielskie uparcie, nie 
licząc się ze stratami, szły do szturmu po- 
zycyi naszych od Wielkich moczarów dnie- 
strzańskich do Doliny, Wszystkie ataki zo- 
stały przez nas odparte. 

Dążąc do wyrwania inicyatywy z rąk 
nieprzyjaciela, wojska nasze na lewym brze- 
gu Swicy i na całym froncie do Łomnicy 
przeszły do stanowczej ofenzywy. 

Pod Perechinsko ofenzywa rozwija się 
bardzo pomyślnie, i w ciągu nocy na 15 
maja zagarnęliśmy tu przeszło 3,200 jeńców, 
72 oficerów, sztandar jednego z pułków hon 
wedów i kilka karabinów maszynowych. 


Ma wschodnim teutrze wojny. 


.... 16 (AP). Sprawozdanie „Masz 
Wiestnika* z dn. 16 maja. 

Nad Windawą ukazał się h;droplan 
nieprzyjacielski, lecz wpadłszy pod nasz © 
gień, wkrótce zmuszony został do zboczenia 
ma południe. W pobliżu miasta zauważono 
dwa torpedowce ne'nieckia, które popłynęty 
następnie w kierunka południowo-zachodnim, 

Pod Labraninem, na północ od portu 
Pawłowskiego, podjazd nasz zagarnął samo 
chód niemiecki z rctmistrzem i pięciu szere- 
gowcami, którzy wież! ważne dzkumenty, 

W rejonie na zachód od Szawel I nad 
Dubissą walki toczą się w dalszym ciągu. 
Niemcy uporczywie utrzymują swą dy2loka- 
cys- wWaieczne cddziały nasz” ziuuszcne są 
w walce na bagnety wyrierzć nieprzyjaciela 
z zajętych przez niego wsi Í punktów opar- 
cia. Pheprzyjacie!, cofając s'ę przed energicz- 
nem ratarciem wojsk naszych, ponosi ol- 
szyne straty. Zddbywając kilka wsi w re- 
jeme Babie, zagarnelśry 10 chcerów, około 
1.300 szeregowców, 2 działą, 4 xarabiny ma- 
szynowe i kuchnie polowe. 

Ma prawym brzegu Dubisty wojska na 


Z pazwsalącia wejuanaj cewausy 16 maja 1915 a, 
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stało podane sensacyjne zawiadomienie, iż 
d. 22-go maja n. st. w zatoce Midya, w po- 
bliżu Bosforu, został wysadzany w powietrze 
i zatonął z całą swą załogą, składającą się 
z 1,400 ludzi, rosyjski statek liniowy „Pante: 


lemon“, 


La A T EA R 


Pictrogrodzka zgencya talegraficz- 
na została upoważniona Go stanowctzego ©- 
świadczenia, iż całe to zawiadomienie włącz- 
nia z fantastycznie zwiększoną liczbą skła- 
du osobistego statku, jest zupełnie zmyślo- 
nem. Nietylko statek „Pantelejmon“ lub 
inny statek wojenny floty rosyjskiej w cs- 
tatnich czasach nie zginął, lecz żaden za 
statków nie został uszkodzony. Co s'e 
dotyczy wymienionego statku, to w dniu, 
wskazanym przez radyotelegram niemiecki, 
on nie zbliżał się nawet do Bosforu i znaj- 
dował się w porcie naszym. 


Na zachodnim tegirze wojny. 


Paryż 15 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy. 

Wojska angie!skie posunęły się naprzód 
w kieruuku La Bassee. Kontrataki nieprzy- 
jacielskie w pobliżu Angres trwały w dalszym 
ciągu ze wzmagającą się zaciętością, lecz nie 
miały powodzenia. Nieprzyjaciel w ciągu 
dnia wykónał pięć kontrataków, prócz tego 
dwa kontrataki w nocy. Firtylerya nasza i 
piechota za każdym razem odpierały ataku- 
jącycn. 

Ultrzymaliśny nasze pozycye, nie zwa* 
żając na niezwykle gwałtowne bombardowa- 
nie ich przez nieprzyjaciela. Na północ od 
Ecurie, w szczególnie trudnym rejonie labi- 
ryntu, posunęliśmy się naprzód o 100 me: 
trów. 

W ciągu całego dnia na całym froncie. 
od Angres do Arras toczyła się zacięta waika 
działowa. Za pomocą ostatniego ataku na 
skraju lasu Le-Prstre dotarliśmy w dwóch 
punktach do szosy Feangue—Naurois. Za 
garneliśmy 150 jeńców, w tem kliku ofice 
rów i jeden karabin maszynowy. 

W Aizacyi, na płaskowzgórzu Schnefen- 
krit posunęliśmy się naprzód o kilkaset 
metrów. 

Havre 15 (AP). Komunikat 
belgijskiej kwatety głównej z 
maja. 

Ataki piechoty nieprzyjacielskiej były 
wczoraj wieczorem skierowane przeciwko 
bronionemu przez jedną z dywizyi naszych 
tete de pont. Ataki zostały odparte. Artyle- 
rya nieprzyjacielska w ciągu zeszłej nocy o- 
strzeliwała przeważnie terytoryum za Yser, 
szczególnie— Stivens— Kerque, Kazer—Ńerque 
i ich okolice. 


Wolna włosko 2rmuński. 


Rzym 15 (AP). Krótowa Helena zapro- 
ponowała Czerwonemu Krzyżowi na szpital 
dla rannych parter pałacu królewskiego, kró- 
lowa-matka odstąpiła w tym celu część swe- 
go pałacu. 

Papież odstąpił dla rancych spital św. 
Marty przy Watykanie i częśc pałacu w Ca- 
stel-Gandolfo. 


SuirkT. 


urzędowy 
dn. 14go 
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nla Frrtesat 
Forsowanie Dordwaci. 

Ateny 15 (AP) 22000 anglików i 
18.000 francuzów zajmuje obecnie linię od 
Krytyi do Atsibaby, w odległości dziesięciu 
kilometrów od brzegu półwyspu, oraz okopy 
tureckie. 

Wojska sprzymierzone otrzymały wczo- 
raj posiłki i po zaciętych walkach opanowa- 
ły niektóre ufortyfikowane pozycye nieprzy- 
jacielskie między wzgórzami Krytyi, Kaba- 
Tepe i Bulairem. Flota sprzymierzona w za- 
toce Saros i cieśninach popiera operacye 
desantów. Straty turków są olbrzymie. 

Ateny 15 (AP). Fakt zatopienia pan- 
czrnika angielskieao Świadczy albo o obec- 
ności na mo z1 Egejskiem austryackiej ło 
dzi podwodnej, albo o tem, iż niemcy, po- 
mimo przeszkody techniczne, zdołali zbudo 
wać w Konstantynopolu łodzie podwodne, 
których poszczególne częście zostały przy 
słane z Niemiec. 

Gewgeli 14 (AP). Z Tenedosu donoszą, 
iż ostatnie wałki na półwyspie Gallipoli cd- 
znaczały się szczególną zacietością. Da. 12 
maja turcy stracili 2000 w zabitych i 5000 
w rannych. Sprzymierzeńcy w kilku punktach 
posuneli się naprzód. 

Ateny 16 (AP). Po zatopieniu pancer- 
nika „Iriumph*, które według słów pasaże- 
rów z Muoios, nastąpiło przed Sedil-Bahrem, 
załoga, składająca się z 850 ludzi została u 
ratowara. 

Flota sprzymierzona zagarnęła austrya- 
cką łódź podwodną, zatopiła drugą i ścigała 
trzecią (zawiadomienie to urzędowo nie zo 
stało stwierdzone). 

Statek sprzymierzony, naładowany 168 
minami, wpłynął do Mudros. 

Armia turecka na półwyspie Gallipoli 
wynosi przesił» 200000 ludzi. Armia sprzy- 
mierzeńców —150 000 ludzi. 

Według informacyi z wiarogodnego 
źródła, oficerowie armii tureckiej na lini 
Adryanopol—Czataldża, jak również w Kon- 
stantynopolu i Dardanelach niemcy i ofice 
rowie tureccy zostali wysłani do Azyl Mniej 


ah Wolna powietrzna, 


Sztokholm 16 (AP). W gazetzch nie 
mieckich został zsnueszczony telegram z 
Królewca, iż lotnik rosyjski rzucił bombę nad 
dworcem w Jańsborgu. 


Oświadczenie Buzlowa. 


Sztokholm 15 (AP). Z Bzrlina dono- 
szą, iż Buelow podczas ry ardu z Rzynu o- 
świadczy! rządowi włoskiemu, iź wojska nie- 
mickie są tak zmieszane z austryackiemi, 
iż w razie napadu Wloch na armię austryac- 
ką, ryzykują one zadać cios i wojskom nie- 
mieckim. W tyn ostatiim wypadku Niem- 
cy zostaną zmuszone do poczynieaia odpo- 
wiednich kroków. 


rd Z REWA RAT TIG FEZE 


Me 133 


Na morzu. 


Paryż 15 (AP). Donoszą tu z Nantes, 
iż transatlantycki parostatek „Champagne“ 
rozbił się w pobliżu Saint-Nazaire. 900 pasa- 
żerów rrzesadzono na inny statek, Statek 
uległ siinym uszkodzeniom. 

Londyn 15 (AP). Statek angielski „Ca- 
dhey*, płynący z Oporto do Carduff, został 
zatopiony w pobliżu Szelly pociskiem dzia- 
łowym łodzi podwednej. Pasażerów  wyrato- 
wano. 


W Japonii. 


Tokio 15 (AP). Rząd wniósł do parla- 
mentu projekt prawa o pożyczce wewnęttz- 
nej w sumie 24 milionów jen, przeznaczo- 
nych na wydanie zapomóg i nagród w 
związku z wojną. 

Tokio 15 (AP). Do pa lamentu wnie- 
siono cały szereg interpelacyi w sprawie u- 
kładów japońsko-chińskich. Grupa bezpar- 
tyjna wniosła interpelacyę, dlaczego rząd po- 
czynił w ultimatum znaczne ustępstwa, jak 
również dlaczego rząd uciekł się do bezsen- 
sowych pogróżek i prowadził rokowania z 
Chinami, nie stworzywszy pomyślnych wa- 
runków do prowadzenia takowych. Nastąp- 
nie w interpelacyi powiedziano: „Czy zagwa- 
rantowały Chiny, iż N'emcy nie otrzymają 
bazy wzamian za Tsin-Dao*. 


W Serbii. 


Gewgeli 15 (AP). Epidemia tyfusu pla- 
mistego w Serbii zmniejsza się w dalszym 
ciągu, tracąc swój ostry charakter. Obecnie 
całe królestwo jest podzielone na rejony sa- 
nitarne, pozostające pod kierunkiem oddzia- 
łów Czerwonego Krzyża Ameryki, Aaglii, Ro- 
syi, Francyi i Serbii, tudzież niektórych kra- 
jów neutralnych. 

Walka enerjierna z epidemią doprowa- 
dziła śmiertelność do nieznacznego odsetku. 
Cudzoziemcy wyrażają się z uznaniem o 
skutecznej pracy oddziałów rosyjskich. 


W Turcyl. 


Ateny 15 (AP). Z Mitileny donoszą, iż 
ludność muzułmańska rozgromiła sklepy i 
domy włochów. Wielu włochów porzuca 
mienie i ucieka də Wurłu. Chrześcijanie, 
zamieszkali nad górną częścią Bosforu, zo- 
stali zmuszeni do opuszczenia wsi nadbrze- 
żaych, położonych między Kawakiem I Ste- 
nią, które są ża,ęts przez turków. Niemcy 
na brzegach Bosforu ustawiają aparaty do 
wyrzucania min. 


W Szwajcaryi. 


Zurich 15 (AP). Według Informacyi 
pism, rada związkowa postanowiła powołać 
na miejsce deraobilizowanych drugiej i czwar- 
tej dywizyi, pierwszą dywizyg— przed 14 czerw- 
ca, trzecią zaś—przed 21 czerwc*; prócz te- | 
go przed 8 czerwca zostanie powołany 30-ty 
górny pułk piechoty. 
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Do nabycia we wszystkich składach 


Ziemstw, Towurzysiw Rolniczych I Prywatnych. 


Helenowiecku Ohora Zarodowa 


thale I Szwyce czystej 
Kiernozki i loazki dużej białej rasy angieiskiej. 


Dnia 25, 245 i 27-go maja odbywać się będzie w DEPOT 
K DOROZYNŃSKIELGO w WINNICY wolna SPRZEDAŻ i Li- 
CYTACYA KONI różrych właścicieli. Konie pomieszczone 
być mogą w stalniach Depot za opłatą 1 rb. na dobę od 
sztuki, lub przy konowięzi, na placu Depot, po 50 kop Fu- 
raż przygotowanym będzie na miejscu. Lisie zamówień, 
na miejsca dla koni otwarta. (W stajni pamie'ci się 150 
koni, a reszta u konowięzi). Adres: Dorożyński—Winnica. 


m E R NSE E 


niu nam miesiąca, 
też interes"jąca was osoba, 


t enolog i, grafologii i astroiogii z rysunkami w tekście. 


kəb sobie samym, Bale I o bl'skicn 
iendowanym (za zal'czen'em o 30 kop. drożej. 
wa, 


Szkolnik, Piękna Nr 25, D. K 


Poleca wyjątkowo z pełnem zaufaniem 


W. CHANENKI, st. Mo 
towidłówka P. Z. kol. ż 
Ma na sprzedaż za dostępną cenę: byczki i cielęta Simen- 
krwi po wywodowych reproduktorahc. 
15 


Przyjm. obst. z mater. 
własnych i powierz. 
30 Bielizna. — 
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Kiedy urodziliścia się? Po zakomunikowa- 
w :tórym urożziiiście się lub 
wyślemy wam odpo- 
wiednią książkę, zestawioną przez słynne medium 
Miiss-Hasse, w której znajdziecia, całkonitą, do- 
kładną i szczegółową analizę charakteru, okreś e- 
nie przeszłości, teraźniejszości i przyszłości z do- 
kładnymi wskazówkami, jak należy żyć i co czynić 
dia osiągnięcia powodzenia w życiu. Bezpłatnie 
dodaje się krótki samouczek hypnotyzmu, chiromantii, fizyognomik', 
Z książ 
ki tej dowiecie się wiele zadziwiającego, nowego i ważnego May 
przyjaciołach i znajomych. 
Książki wysyła się po otrzymaciu 50 kop. markami w liście rexo- 
Adres: Warsza 
Redakcya tygodnika „ŚWIT* Psylto-frenolog Ch. M- Szyllec- | 5—9, Kobiety od g. 1—2. Hydr. 
a 0000 * elektr., zakl. leczn. 


Brukarcia Poiska w Kijewis, Ksezscastyk Ms 36, 


Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny w. Kijowie. 


swego najdawniejszego współpracownika z chlubrermi 
świadectwami, żonatego lat średnich, na posady sekre- 
tarza, korespondenta, inkasenta, kasyera w miejscu lub 


na wyjazd. Adres: Puszkińska 20. Komitet, dla A. B 


PUCH PESE ne | EUpatorya -- tym) 


UCH % PIERZE eiiie | 
Pensyonat D-.rowej Po- 


FODUSTMI 
1RICHTER KRESZCZATYK 10 gorzelskiej i Heleny Ku- 
czalsk iej. 00C6 
jorłepian malogran., krotki, 
tabryki Kerntopfa, model Blu- 
thnnera, wypadkowo tanio sprze 
dam, W.-Wasylkowska 4 m. 3. 
2579 

dzielam niezawodnego 
sposobu | osobiscie tępię 
szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. Łabentowicz, Mało - Zytomier- 
ska Nr 15. 2631 


centrum miasta do wynaj. 
mieszk. 2. 3, 4 pok. z wygod. 
po cenie umiark. M.-Żytomierska 
20 i 4 pok. I p, elektr. Michał 
zaułek 24—4. 2659 


4% 
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i Pracownia z 
f Uktorów dziecinnych H 
E, GIERDAWA E 


i K. MAJKOWSKIEJ 


18 Prorezna 18 


OTRZYMAŁ NOWOŚCI 


Gotowe sukienki, garniturki, 
paitka. Kapelusze, pończo- 
chy, swetery letnie, paski. 


2 pokoje z obiade:n w franc 
rodz. Instytułowa 16 m. 54. 


2724 
abie z powodu wyjezdu sprze 
dałą się. Instytutowa 18 m. 10. 
Od 11 rano do 3 godz. po poł. 
2693 


ZABLE 
(l $ Mh. 


etnisko - pensyonat dom 

obywat., pokoje we dwsrze i 
ofic, caiodz. wykw. utrzymanie 
park, las kanaliz. St. kolei Hu 
mań, Hdrusowo, 4 wio sty $ cze 
góły: Nesterowska 32. Chorzew- 
ska 11—3 g. 


1-2 pokoje do wynajęcia z 
Al & dob. umeblow., pianinem. 
Osobne wejście z ogródkiem. Ty- 
mofiejowska 6 m. 1. 2726 


fsiywąb asu przyspiesz. zgod. 


z praw. leś, ocena rady w | uzżrojenia  pochodowe, rara: 
sprawach leśn: Taksator Frankow- | mienniki, pasy, ordery 
ski, Michałowska 9, tel. 25-0 
2714 POLECA 2757 


RE Ta Magazyn borów wojskowych 
D* jasny pokój dobrze ume ok 0 2 J y 
blowany z wszelkiemi wygo 


DOM HANDLOWY 
dami. Mers ngowska 6 m 


e e, Lomari I Ska 


wo. Kijów, Funduklejowska 5. 


Syfilis, wener. mocz. ad g. 9—12. 
|ORDERY 


kupuje, płaci 


705 wysokie „ceny 


g|jowski u Z. Lisickiego. 


okoeje wolne dla stałych loka- 
torów. Michałowska 20 m. 2. 
2702 


etnio mieszkanie do wyna 
jęcia 5 dużych pokoi z wanną 
i wszelklemi wygodami. Słacya 
kolei żel. Irpeń, ulica Wysoka. 
O warunkach dowiedzieć się: Ir- 
peń, Suworowska u p. E. Kawiń- 
skiej. Kijów—Bank Ziemski Kı- 


gagra kryta dywanem za 
bezcen do sprzedania. Źylań- 
ska 140 m. 6.4 000 


jarzyn. Ko- 
KONSEY walenko 23 k. 
pudel., Łososina angielska 
w sosie 32 k. pud, yczki 
marynowane 24 k. pud. Sar- 
dyn. ,Unitas‘í 30 TE 
Szyjki rakowe 50 k. p.. Ka 
wior pras. aczuj. 3 rb. 60 k. f. 
Śledzie król. 10 k. szt. Masło 
śmietan. 50 k. f. Bryndza 18 k. 
f. Magazyn M. Gołowina 
W.-Waswikowska Nr 8. 


POSZEKEJĄCY Pracy: 


Dasme fabryk, artykułów 
technicznych i t. p. przyjmie 
na Galicyę, inżynier zamieszkały 
we Lwowie. Zgłoszenia: hotel 
„Frangois“ Nr 419 ul. Żylańska. 
2733 


d d. 1 czerwca potrzebna 
nauczycielka, doba pol- 
ka bliższe szszegóły w Admini. 
stracyi. 2730 


Królestwa polak, 25 lat, z 
poważnemi rekomendacyami, 
poszukuje miejsca pisarza pro- 
wentowego, dozorcy do majątku 
iub leśnictwa, magazyniera lub 
w tym rodzaju. kijów, Dmitriew- 
ska Nr 90, Stefan Rybicki. 2712 
udziela do 


Muzyki lekcy świadczona 


nauczycielka, rozwija słuch dzie- 
ciom śpiewem. Dmitrowska 23 
m. 18 listownie. 2703 


otrzebny wspólnik lub 
wspólniczka z kapitałem 
20,000 rubli. Interes pewny, gwa- 
rantowany nieruchomością. Ofer- 
ty: „Dziennik Kijowski* pod „So- 
2701 


idny“. 


rkwalifikowana masażyst 
ka proponuje masaż ogólny 
zarówno kobietom jak i mężczyz- 
nom. Przyjmuje od 10—6 po poł. 
Basejna 3 m. 4. 2692 


Pada chłopiec do mag. 
kapeluszy Jana Ulickiega, Kres 
szczatyk 19. 2690 

otrzebna młoda nauczyciel 

ka z praśtyką i dobremi świa 
aectwami. Wymagane są przed- 
mioty gimnazya!ne dobry polski, 
niemiecki (konwersacya) i muzy- 
ka. Rajgród, podoi. gub., Ostoło- 
pów, Brodnicka. 2674 


Post E j. hom. cherche oc- 
cupat. p. l'ete. Maj. Rososze, 


p. Teplik, podoł. g. 2672 


Paz biurowej, bankowej, ka- 
sowej lub technicznej, poszu- 
kuje polak, ukończony Semina- 
rzysta, znejący się na buchalteryi 
Graz języki. polski, rosyjski, an- 
glelski i niemiecki. Adres: „Dz. 
kijowski* A. J. 2665 


99? Rz. Katolicki 
„Biuro PMICY Tow. Dobro- 
czyn. Troicki zaułak Nr 6, telefon 
17-88. Rekomend. nauczycielki 
beny, oficval., rzemłeśl. I wszelk. 
służbę uoriową. Wspólne mie 
szkante dia poszukujących pracy 
mlodych katoliczek p. n. „Schro- 
niska św. Jadwigi". Trolcki zaj- 
łek 6 m 9 


2744 


| młody może być kamer 
dynerem, poszukuje miejsca 
na wyjazd. Łaskawe oferty w Ad, 
Dzien. Kij.*, dla Maryana. 2738 


poza uzdoiniona pokojo- 
wa z osobisterni rekcmenda- 
cyami. Przychodzić od g, 12—2. 

esterowska 19 m. 1. 2699 


apicer=dekorator z Warsza- 

wy, przerabia meble, materace, 
zakłada firanki. szyje pokrowce, 
reperacya I politurowanie mebli, 
a także wyjsżdża na prowincyę. 
Żylańska 140 m. 6. Kwieciński. 


M!ody polak z Galicyi, posia- 
da śraanie wykształcenie, zna 
się na rolnictwie i gospodarstwie 
poszukuje zajęcia na wyjazd. Ja- 
worski Antoni, Obserwatorny zau» 
lex 10 m. 2. 2739 


odowii drobiu specyalistką 

poszukuje zajęcia. Oferty 
Admin. „Dzien. Kij.* „Sława... 
27 


pesan 7 kl. Kijowsk. l-ej Reel- 
nej szkoły, poszukuje kondy- 
cyi lub odpowiedniego zajęcia na 
wyjazd. Wynagrodzenie skrom- 


nę. M.-Zytomierska 15—1. 2751 
amocnik ogrodnika Szuka 
posady w większych ogrodach, 
ma świadectwa. Adres: poczta 


Bezrodncje, cherson. gub., futor 
P. Laszecki. ala K. MĄ 2734 


Hannalle. pensya certi(i- 

cat d'etudes (franqaises, 40 

miesięcznie. Warszawa, Biuro 

Jahołkowskiej, Jerozolimska 82. 
7 


we ES „nauczycielka, 
polka, z Galicyi z 9-letnią 
praktyką w szkołach publicznych, 
poszukuje posady nauczycielki 
domowej w miejscu lub na wy- 
jazd Rdministracya „Dz en. KIJ.“ 
dia A. T. == 


Ę mycia wykwaliiikowana 
nauczyciełka, polka, z dobrym 
rrancuskim iub angielskim i mu- 
zyką do 14-letniej dziewczynki. 
Zgłaszać się. Instytutowa 16 „Cos- 
mopoliteś dla M. S., między g. 
3—4 pp. 3 2742 


czenica szkoły p. Peretjatko- 
wiczowej, skończ. 7 kl., poszu- 
kuję odpowiedniej pracy. M.-Wa- 
syłkowska 33 m. 29. — 


otrzełina „uzdolniona poko- 
jowa z osobistemi rekomen- 


dacyami. Przychodzić od 12—2. 
Nesterowska 19 m. 1. 2699 
auczyciel anglik, udziela 


lekcyi, rutynowany pedagog, 
pierwszeństwo stałej posadzie w 
Kijowie lub w okolicy Kijowa. 
Adres: Konsulat angielski, Pusz- 
kińska Nr 21. 2711 
qoświadczona nauczyc'elka 

(palent wyższy gimnazyzlny, 
muzykaj, wyjedzie na lato. War- 
szawa, Hoża 58—11. 27 9 


ęzczyzna samotny inteligen- 

tny włada językami z wyższem 
wykształceniem poszukuje posa- 
dy pełnomocnika majątku nie 
wielkiego, lub też kontrolera w 
majątkudużymm. Świadectwa solid- 
ne z majątków wzorowych. Ła- 
skawe oferty: Winnica, pocztowa 
skrzynka 41. 2696 


Uczeń upteKOTSKI zwa. re 


stwa, ze 
skończoną praktyką poszukuje 
miejsca w aptece. Oferly w Ad- 


ministr. „Dzien. Kij.“ sub. K, 


ntoligentna, starsza polka, 

znająca masaż, wyjedzie na u- 
zdrowisko, jako pielęgniarka. Oa 
ferty: Adm. „Dz. Kij.” dla W. K. 


Radakioz Gdpowiodnialay Jonek! Wołozszynowzski. 
Wydawca Aateni Zleloński. 


